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Marszałek Śmigły-Rydz mówi 
do Rodziny Wojskowej 


Warszawa, 2. 6. (Tel. wł. — s, b.) 
Dzisiaj Marszałek Edward  Śmigłys 
Rydz wygłosił na uroczystości otware 
cia Walnego Zjazdu „Rodziny Woj: 

„ gkowej* następujące przemówienie: 


Szanowne Panie! 

Bardzo mi przykro, że mogę tylko 
w ciągu kilku chwil być obecny w cza- 
sie zjazdu i obrad Pań. Obowiązki, 
których już nie mogę cofnąć, nie pos 
zwalają mi na dłuższe pozostanie. 
Rzecz prosta z chwilą, kiedy przyszes 
dłem, to na pewno nie potrafię oprzeć 
się pokusie, aby nie wypowiedzieć do 
Pań kilku słów, ażeby nie złożyć żys 
czeń i w pracach zjazdu i w całokształ 
cie pracy Szanownych Pań. O ile cho- 
dzi o cele i zadania pracy Rodziny 
Wojskowej, to one zostały tak głębos 
Ko i przewidująco ujęte przez Marszał 
Ka Piłsudskiego, W/aszego założyciela, 
naszego Wodza i Twórcy Polski dzi- 
siejszej, że w tej dziedzinie program 
jest na dłuższy czas dla pracy ustaloe 
ny. Chodzi tylko o stosowanie go i 
sądzę, że w tej interpretacji zadań i 
celów napewno Panie znajdą właściwą 
drogę, kierując się nie tylko intelek- 
tem, nie tylko myślą, ale kierując się i 
właściwym Wam kobietom polskim 
sercem, Kobieta Polka weszła w nies 
podległą Polskę z wielkimi. szlachetny 
mi i pięknymi tradycjami. Potrafiła 
ona nie tylko mężnie z wielkością du- 
szy stać obok mężczyzny w łego trus 
dzie wielkim pracy dla Polski. ale pos 
trafiła niejednokrotnie tam, gdzie męż 
czyzna w swej zimnej rachubie. w kal- 
Kulacji zimnej ustawał, gdzie wydawa- 
ło mu się, że nie ma możliwości, ona 
potrafiła swym kobiecym instynktem, 
dającym jej wyższość nad meżczyzną, 
w tym wypadku wyczuć właściwą dros 
gę — drogę honoru, właściwa drogę — 
drogę wielkości. Panie — głęboko je- 
stem przekonany, — mając nie tylka 
to tradycyjne serce Polki, ale poza tym 
będąc Polkami, należącymi do Rodzi: 
ny Wojskowej, mają napewno w dwój 
nasób silniej bijące serce, tak, że głęs 
boko jestem przekonany, że praca Wa 
sza potrafi zawsze stać się zorientowa* 
ną i znależć odpowiednie środki do rez 
PERFECT ZEE 

© pomoc dla gospodarstw 

rolnych 


Warszawa, 2. 6. (Tel. wł. — s. b). 
Zarządzeniem z dn. 1 czerwca r. b, 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej uzu: 
pełnił przedmiot obrad sesji nadzwy: 
czajnej Sejmu i Senatu, projektem u: 
stawy o dodatkowym kredycie na rok 
1937-58 na pomoc dla gospodarstw rol- 
nych, dotkniętych klęskami żywioło: 
wymi, 

Przeniesienia 

Stryj, 2. 6. (Tel. wł.) Pan Minister 
Sprawiedliwości przeniósł notariuszy 
pp. Mieczysława Grabowieckiego ze 
Stryja do Tłumacza, Ludwika Adama 
z Łopatyna do Stryja, Mieczysława 
Bronisława Kowalskiego z Birczy do 
Doliny. 


alizacji, Ponieważ zjazd dzisiejszy jest 
nie tylko zjazdem zwykłym, ale jest 
poza tym złączony z wielką į pod 
względem moralnym głęboką uroczysto 
ścią sztandarową, więc pozwolę sobie 
w związku z tym życzyć Paniom, aby 
ten piękny sztandar Wasz — iak gdy- 
by młodszy brat naszych żołnierskich, 
wojenną chwałą otoczonych  sztanda- 
rów — był zawsze w Rodzinie Wojsko 
wej widomym znakiem głębokiego 
SERENO Z CH 


| 


współżycia ideowęgo i współpracy ide 
owej Rodziny W/ojskowej i wojska, 
aby był widomym znakiem zgodnego 
i stałego współudziału Rodziny Woj: 
skowej w naszym życiu wojskowym, 
w którym to życiu Rodzina Wojsko- 
wa przez swą czystą, dobrą, szlachetną 
atmosferę potrafi dać jeden czynnik 
moralny więcej, w czasie pokoju potra 
fi dać realną pomoc dla woiska pracę 
w czasie wojny. Tego Paniom życzę. 


Jedynie oszczędnością zdobędziesz 


= dobrobyt i 


niezależność! —== 


MIEJSKA KOMUNALA KASA OSZCZĘDNOŚCI 


WE LWOWIE — UL. WAŁOWA 7 i 9 


oraz jej ODDZIAŁY przy ul. Gródeckiej 60 i ul. Żółkiewskiej 75 
przyjmują wkłady oszczędności począwszy od 1 (jednego) złotego. 


Celem umożliwienia kupcom I przemysłowcom lokowania utargów 


dziennych w Kasie, 
1431 


godziny urzędowe w wydziale wkładkowym trwają 
codziennie do godziny 19:30 


Za wkłady i ich oprocentowanie ręczy Gmina m. Lwowa całym swym majątkiem 


Kornel Makuszyński 


członkiem P. A. L. 


„Warszawa, 2. 6. (Tel. wł.) W. dniach | micy literatury: Wacław Berent, Fers 


1 i 2 czerwca rb. w siedzibie Akademii 
odbyły się zebrania Polskiej Akades 
mii Literatury. 

W zebraniach wzięli spot prezes 
Wacław Sieroszewski, wiceprezes Les 
opold Staff, sekretarz generalny Jus 
liusz Kaden:Bandrowski, 


oraz akades 


dynand Goetel, Karol Irzykowski, Jue 
liusz Kleiner, Bolesław Leśmian, Zofia 
Nałkowska, Zenon Miriam-Przesmyce 
ki, Jerzy Szaniawski, Tadeusz Zielińs 
ski i Tadeusz Boy-Żeleński. 

W czasie obrad podjęto prace nad 
ustaleniem tegorocznej listy kandyda« 


„DZIENNIK POLSKI* rozpocznie wkrótce druk 
nowej, niezmiernie interesującej powieści 


HENRYKA ŁUBIENSKIEGO 


„TROCHE SŁOŃCA” 


Autor jest znanym pisarzem, którego książki i felietony 
(pseudonim — Rykski) budzą żywe zaciekawienie Czytelników, 
Z pod pióra H. Łubieńskiego wyszły dotąd następujące 


utwory powieściowe : 


„Zwycięzca“, „Rycerze śmierci“, „Błękitne 


koło“, „Człowiek bez maski“, poza tym wiele nowel, artykuły 


i reportaże. 


Nowa powieść HENRYKA ŁUBIEŃSKIEGO p. t. 


„TROCHĘ SŁOŃCA" 


jestliterackącharakterystykąobyczajowościwspółcze- 
snej, na którą ciągle jeszcze pada cień wielkiej wojny. 

Kontrast pokolenia wojennego i powojennego występuje 
w powieści dobitnie, lecz traktowany jest z realistycznym 
objektywizmem. Powieść odznacza się sugestywną fabułą 


i dobrze zmontowaną narracją. 


| Rydz przy 


tów do odznaczenia „wawrzynem akas 
demickim"”, oraz załatwiono szereg 
spraw bieżących. 

W. drugim dniu obrad wybrano nos 
wym akademikiem literatury Kornela 
Makuszyńskiego. Wyboru dokonano 
zgodnie z par. 23 Regulaminu Polskiej 
Akademii Literatury zwykłą większos 
ścią głosów. 
a] 


Przyjęcie u P. Prezydenta 


Warszawa, 2. 6, (Tel, wł. — s. b.) 
Dziś w godzinach przed południowych 
p. Prezydent R. P. przyjął delegację 
Polskiego Czerwonego Krzyża z racji 
rozpoczętego Tygodnia Czerwonego 
Krzyża, Delegacja przyjęta została w 
składzie: prezesa gen, Osińskiego, wie 
ceprezesa sędziego Kozłowskiego, p. 
Paszkowskiej, ppłk. dr. Szareckiego i 
dyr, Gorczyńskiego, Następnie p. Pres 
zydent przyjął prezesa N. I. K, gen, 
Krzemieńskiego, 


Delegaci Y. M. C. A. u Marsz, 
Smigłego - Rydza 


Warszawa, 2, 6. (Tel, wł, — s. b.) 
W dniu dzisiejszym Marszałek Śmigły 
ł delegację Rady naczel. 
nej polskiej Ymca w osobach dr, Dya 
boskiego, prezesa inż, Ponikiewskiego 
i dyr. Supera. Jak wiadomo przed kile 
koma tygodniami Marszałek Śmigły: 
Rydz przyjął godność pierwszego 
członką honorowego polskiego Ymca, 
Na audiencji w dniu dzisiejszym deles 
gacja wręczyła p. Marszałkowi arty- 
stycznie wykonany dyplom pierwszego 
członka honorowego polskiej Ymca, Na 
leży nadmienić, że godność pierwszego 
członka honorowego piastował po raz 
pierwszy Marszałek Józef Piłsudski 


Minister Świętosławski 
wyjechał do Budapesztu 


Warszawa, 2. 6, (PAT) Dziś rano 
wyjechał do Budapesztu Minister 
W. R.i O. P. prof. Świętosławski. 

Odjeżdżającego ministra żegnali na 
dworcu wiceministrowie prof, Ujejski 
i Ferek-Błeszyński, wicedyrektor Dep. 
MSZagr. Kobylański oraz dyrektorzy 
Departamentów i naczelnicy Wydziae 
łów Min. W, R. i O. P. Odjeżdżające: 
go ministra żegnał również poseł wę: 
gierski De Hory z personelem posel- 
stwa. 

Min. Świętosławskiemu towarzyszą 
w podróży do Budapesztu dyrektor 
Dep. Pollak, naczelnik Wydz. Kielski 
i asystent p. ministra inż. Tomassi. 


P. Miedziński prostuje... 


Warszawa, 2. 6. (Tel. wł. — s. b.), 
W biuletynie Klubu sprawozdawców 
parlamentarnych ukazała się dziś na: 
stępująca wiadomość: 

W związku z konferencją prasową 
u szefa sztabu O, Z. N. p. pik, Kowa: 
lewskiego, wicemarszałek Sejmu B. 
Miedziński komunikuje uprzejmie: 
Pan płk, Kowalewski omylił się naj- 
widoczniej, wymieniając mnie jako 
łącznika między O. Z, N. a Sejmem. 
Nie tylko bowiem nie podjąłem się tej 
funkcji, ale nawet jej nie proponowa- 
no, zreSztą jak wynika z jednocześnie 
udzielonych przez płk. KowalewsSkie: 
go informacyj, kreowanie takiej funk- 
cji byłoby przedwczesne, 


Str ś 


„DZIENNIK PULSKI“ 


czwartek, 3.. CAE za 1937 7. 


Trzecie państwo wystepuje 
z londyńskiego „komitetu nieinterwencji“ 


Lizbona, 2. 6. (PAT) Ministerstwo 
spraw. zagr. ogłosiło komunikat, w któ 
rym donosi, że rząd portugalski za po: 
średnictwem 
Londynie złożył w Foreign Office nas 
stępującą notę: 

Rządy. Włoch i Niemiec zakomuni: 
kowały komitetowi nieinterwencji, że 
na skutek bombardowania ich okrę: 
tów przez samoloty rządu hiszpańskie 
go w- Walencji, powstrzymują się od 
tąd od współpracy z komitetem i zas 
przestają pełnienia kontroli morskiej, 
powierzonej ich okrętom, dopóki nie 
udzielone im będą gwarancje przeciw< 
ko powtarzaniu się . podobnych wys 
padków. Zważywszy, że zaniechanie 
kontroli w znacznej.części wybrzeży 
hiszpańskich przerywą na korzyść jed 
nej ze stron równowagę, jaką starano 
się stworzyć w systemie kontroli, 
zwlaszcza o ile komitet nie zdoła w 
najbliższym czasie udzielić gwarancji, 
umożliwiających dwóm wspomnjas 
nym miocarstwom dalsze prowadzenie 
kontroli przez ich okręty — rząd pors 
tugalski, składając protest przeciwko 
zamadchom dokonanym na okręty, pels 
niące służbę z ramienia komitetu, o» 
wiadcza, iż od tej chwili zastrzega sos 
bie możność zmiany stanowiska w sto 
sunku do delegatów, sprawujących 
kontrolę morską na statkach, mają: 


PZ TCC YTY TEE 
Program jutrzejszej sesji 
sejmowej 


Warszawa, 2. 6, (PAT). Plenarne pos 
siedzenie Sejmu wyznaczone zostało 
na dzień 4 b. m. (piątek) na godzinę 
11:tą. 

Porządek dzienny przewiduje pierw 
sze czytanie rządowego projektu usta: 
wy o dodatkowym kredycie na rok 
1937:38 ną pomoc.dla gospodarstw role 
nych, dotkniętych, klęskami żywioło- 
wymi, debatę nad, 1l-ma projektami” 
ustaw w sprawie ARA międzyna: 
rodowych umów. *konwencji, oraz 
sprawozdania komisyj o następują, 
cych projektach ustaw: o wykonywas 
niu zasady nieinterwencji w sprawy 
wewnętrzne Hiszpanii, ʻo sprzedaży i 
bezpłatnym odstąpieniu niektórych 
nieruchomości państwowych, o dodate 
kowych kredytach (trzy projekty), o 
przedłużeniu okresu urzędowania tym 
czasowych organów ustrojowych gmis 
ny.m. st. Warszawy, wreszcie o nowes 
li dą ustawy o tymczasowym uregulo- 
waniu finansów komunalnych. 


P. Wojewoda Biłyk 
w Rzeszowie 


Węzoraj o godz. 8-mej rano przyjeź 
chał do Rzeszowa p. wojewoda Alfred 
Biłyk w towarzystwie naczelnika Wys 
działu Społeczno = politycznego Chas 
rewicza i sekretarza osobistego mgr. 
Skubiejskiego, Pan Wojewoda przys 
był do Starostwa powiatowego i po 
przeprowadzeniu lustracji odbył z 
miejscowym starostą EAS 
jednogodzinną konferencję, poczym 
udał się w dalszą podróż inspekcyjną. 


Polacy amerykańscy w stolicy 

Warszawa, 2. 6. (Tel. wł. — s. b.) 

ziś o godz. 22.50 przybywa do Ware 
szawy ze Lwowa wycieczka Stowarzy* 
szenia Synów Polski ze Stanów Zjed: 
noczonych Ameryki Północnej. Przy 
jęciem wycieczki zajmuje się Świato« 
wy Związek Polaków z Zagranicy. — 
We artek 3 bm. po złożeniu wień: 
ca robie Nieźnanego Żołnierza o 
godz. 10 rano wycieczka zwiedzi zas 
bytki miasta, a o godz. 18.30 będzie 
podejmowana przez Światowy Zwią: 
zek- Polaków z Zagranicy. W piątek 
o godz. 18:tej wycieczka odjedzie do 
Wilna, a stamtąd do Gdyni, 


= 


swego ambasadora w` 


cych przybić do portów portugalskich 
oraz w odniesieniu do ułatwień, przys 
znanych przedstawicielom ambasady 
brytyjskiej w Lizbonie, mających obs 
serwować Ścisłe przestrzeganie prze: 
pisów nieinterwencji na granicy pore 
tugalsko<hiszpańskiej. 


Załącznik do tej noty wyjaśnia, że 
ambasador portugalski w Londynie. os 
trzymał instrukcje pozostawania w ko 
mitecie nieinterwencji do czasu, gdy 
rząd portugalski nie nabierze przeko* 
nania, że znalezienie zadawalającego 
rozwiązania jest niemożliwe. 


Ustanowienie stref bezpieczeństwa? 


Londyn, 2.6. (PAT) Wysunięte 
przez Niemcy żądanie gwarancji, u+ 
ważane zasadniczo w Londynie za 
słuszne, wywołuje jednak pewne wat: 
pliwości co do praktycznego zastoso: 
wania. Współdziałanie bowiem flot 
4+ch mocarstw w razie naruszenia 
przez jedną ze stron walczących stret 
bezpieczeństwa, utworzonych ewentue 
alnie w portach hiszpańskich, ozna» 
czałoby wspólną akcję mocarstw w 
obrębie wód terytorialnych, co jest 
sprzeczne z ustalonym prawnie posza* 
nowaniem tych wód i uznaniem ich za 
nienaruszalne, 

W związku więc z trudnościami, ja% 


bezpieczeństwa i współdziałanie flot 
4:ch mocarstw, wyłoniona została pro 
pozycja, aby zaniechać tworzenia stref 
bezpieczeństwa, oraz aby okręty, spra 
wujące kontrolę, unikały w ogóle pors 
tów hiszpańskich i zawijały wyłącznie 
do portów neutralnych. Z drugiej jede 
nak strony uważane jest, że o ile rząd 
w Walencji i rząd gen. Franco zobos 
wiążą się uroczyście do ścisłego prze» 
strzegania stref bezpieczeństwa, to ry% 
zyko naruszenia ich jest tak minimal- 
ne, że praktycznie może być zignoroś 
wane. 


I kie pociąga za sobą tworzenie stref 


Proces mordercy Chaskielewicza 
rozpoczął się 


Warszawa, 2. 6. (Tel. wł.) Dziś rano 
rozpoczął się w Sądzie okręgowym w 
Warszawie proces zabójcy śp. wach» 
mistrza Jana Bujaka — Judka Lejba 
Chaskielewicza, 
Żeleński. Oskarżonego bronią adwo* 
kaci Honigwill i Dąbrowski. W imie* 
niu Jadwigi Bujakowej, małżonki za» 
mordowanego wachmistrza, skarżącej 
o symboliczną złotówkę strat morale 
nych, występują adwokaci Kwiatkowe 
ski, Suchodolski i Wawrzyniak, 

Judka Lejb Chaskielewicz oskarżo: 
ny jest z art. 225 kk. (który mówi: kto 
pozbawia człowieka życia, podlega 
karze od 5 lat więzienia do kary śmier 
ci). Chaskielewicz oskarżony jest, że 
1 czerwca 1936 r. w Mińsku Mazos 
wieckim w zamiarze pozbawienia ży» 
cia wachmistrza 7 p. ułanów Jana Bus 


Oskarża prokurator- 


| jaka strzelił do niego trzykrotnie z res 

wolweru, przebijając mu wątrobę, plus- 
co i serce, wskutek czego nastąpiła 
śmierć Bujaka. 
` W dniu dzisiejszym, po sprawdze: 
niu personalij oskarżonego į odczyta* 
niu aktu oskarżenia, byli przesłuchani 
świadkowie, przełożeni jak i podkos 
mendni śp. wachmistrza Bujaka, W ze 
znaniach swych wystawili mu oni do* 
bre świadectwo. Był to wzorowy żoł< 
nierz, uczynny, wesoły (nazwany z tes 
gó powodu „słowik pułkowy”), bare 
dzo dobrze odnosił się do wszystkich 
żołnierzy bez różnicy wyznania. 

Opinia o Chaskielewiczu jako żołe 
nierzu była ujemna. 

Jutro dalszy ciąg zeznań świadków. 

Rozprawa potrwa 3—4 dni. 


Tajemnica śmierci 


politycznego kierownika czerwonej armii 


Moskwa, 2, 6. (PAT), Samobójstwo 
Gamarnika wywołało w Moskwie bars 
dzo silne wrażenie. Oficjalne koła sos 
więckie odmawiają wszelkich informas 
cyj w tej sprawie, Powody samobóje 
stwa b. szefa kierownictwa polityczne- 
go czerwonej armii są ukrywane, Nie 
można nawet uzyskać wyjaśnień, kie- 
dy Gamarnik został wykluczony z gro 
na członków centralnego komitetu pars 
tii komunistycznej, albowiem komunis 
kat urzędowy, donoszący o jego samos 
bójstwie mówił o nim jako o „bliskim 
człowieku c. k.“. 


Na podkreślenie zasługuje fakt, że 
dekret z dnia 1. maja mianujący marsz. 
Jegorowa pierwszym zastępcą Woros 
szyłowa nie wyjaśniał zupełnie. jakie 
będzie stanowisko Gamarnika, który 
był oficjalnie pierfwszym zastępcą lus 
dowego komisarza obrony. Należy 
przypuszcząć, że Gamarnik popadł w 
niełaskę już w momencie wydania de» 
kretów z dnia 11. maja. 

Wiadomość o samobójstwie Gamar- 
nika prasa sowiecka podała na ostat- 
nich stronach, w kronice na mało wis 
docznym miejscu, 


— Bi. 150 


Rehabilitacja Doriota 

Paryż, 2. 6, (Tel. wł.) Grupa depus 
towanych merów postanowiła 58 gło* 
sami przeciwko 54 wysłuchać wyż 
jaśnień Doriota odnośnie warunków, 
w jakich odbyło się jego usunięcie z 
merostwa St. Denis. Deriot udzielił 
wyjaśnień. Mniejszość, złożona z res 
prezentantów „frontu ludowego", os 
puściła salę obrad. Mniejszość ta opus 
blikowała następnie komunikat, wys 
jaśniający swój spór przeciwko wysłu* 
chaniu Doriota, motywując go troską 
o zachowanie grupy deputowanych 
merów, która posiada charakter grupy 
studiów  administracyjnych, a także 
ponieważ obawiala się, że ewentualny 
protest Doriota może dotrzeć do pare 
lamentu, Grupa deputowanych mes 
rów, która pozostała na sali obrad, 
przyjęła do wiadomości wyjaśnienia 
Doriota. Oświadczył on m. in., 
stał niesłusznie pokrzywdzony. 
Uchwały Zjazdu bankowców 

Warszawa, 2. 6. (Tel. wł, — s. b) 
W dniach 27 i 28 maja br. obradował 
w Warszawie Ogólnopolski Zjazd des 
legatów Związku Zawodowego Pras 
cowników Bankowych i Kas Oszczęd» 
ności R. P. W obradach brali udział 
delegaci ze wszystkich środowisk Pole 
ski. W wyniku J:dniowych obrad us 
chwalono szereg postulatów zawodo* 
wych o charakterze ogólnym. Zjazd 
bankowców uchwalił zwrócić się do 
czynników rządowych z wezwaniem, 
by na Górnym Śląsku po wygaśnięciu 
konwencji genewskiej w lipcu br. obys 
watele niemieccy nie mogli uzyskać 
prawa pobytu, Zjazd stwierdził po% 
myślny rozwój organizacji i ustępująe 
cemu zarządowi udzielił jednogłośnię 
absolutorium, 


10 ofiar jednego starego 
granatu 


Brześć n. B, 2, 6. (Tel. wł.). We wsl 
Mielniki Rzeczyckie w pow. brzeskim 
na Polesiu w czasie rozbierania znas 
lezionego zapalnika od pocisku artyle* 
ryjskiego większego kalibru nastąpił 
wybuch, który ciężko poranił 10 osób, 
obecnych przy rozbieraniu zapalnika, 
Dwie z tych osób po dwóch godzinach 
zmarły, są to Bazyli Sacharczuk, wła 
ściciel zapalnika i bezpośredni spraw% 
ca wybuchu oraz jego 5 letni syn Jan. 
Pozostałe osoby po opatrzeniu na miej 
scu przewieziono do Kowla, Wśród 
poranionych ciężko znajduje się jeden 
starzec 80 letni i i dziewczynka 3 letnia, 


ZABIŁ ŻONĘ. I PODPALIŁ 
ZABUDOWANIA 

Stanisławów, 2. 66. (Tel. wł.) Wasyl 
Semianyszyn, liczący lat 60, rolnik w 
Niegowcach, pow. Kałusz, zapomocą 
tępego narzędzia uderzył dwa razy po 
głowie swoją żonę Marię, liczącą lat 
59, w czasie gdy melła w komorze zbo 
że na żarnach i zabił ją na miejscu. Po 
dokonaniu zbrodni starzec podpalił 
obejście, które spłonęł odoszczętnie. 
Częściowo spalone też zostały zwłoki 
jego żony. Po czynie Semianyszyn us 
siłował zbiec, jednak został ujęty 
przez posterunkowego, który przybył 
na. widok pożaru. 


Profesor w oczach uczniów 
stoczył się w przepaść 


Zakopane, 2. 6. (PAT) W Tatrach 
zdarżył się wypadek, który pociągnął 
za sobą. pierwszą w tym sezonie lets 
nim ofiarę. 

Wypadek zen miał następujący prze 
bieg; W godzinach rannych wozami 
do Morskiego Oka udała się wyciecza 
ka uczniów Liceum Krzemienieckiego. 
Przy wodospadach Mickiewicza pod 
wodzą 29:letniego profesora tegoż Li: 
ceum mgr. W/roniewskiego uczestnicy 
wycieczki poszli doliną Roztoki do 
doliny Pięciu Stawów Polskich, a stąd 
przeż Świstówki mieli dotrzeć do Mor 
skiego Oka i tam połączyć się z resztą 


| uczestników wycieczki. Przy podcho» 
dzeniu Świstówki prof. Wroniewski, 
chcąc ominąć duży i grożący niebeze 
pieczeństwem płat śniegu, podszedł 
nieco w górę po stwardniałym śniegu, 
przy czym  poślizgnął się i stoczył w 
przepaść około 150«metrowej głęboko* 
ści. Warunki terenowe nie pozwoliły 
na pospieszenie mu z pomocą. Uczests 
nicy wycieczki udali się szybko z pos 
wrotem do Morskiego Oka, skąd zas 
wiadomili o wypadku Tatrzańskie O» 
chotnicze Pogotowie Ratunkowe w Za 
kopanem. 

Wypadek zdarzył się około godz. | 


15:tej. Bezpośrednio po tym zaalarmo< 
waniu Pogotowie udało się na miejsce 
wypadku i z wielkim trudem dotarło 
do ofiary, dającej słabe oznaki życia. 
Z wielką również trudnością, po ue 
dzieleniu pierwszej pomocy, zdołano 
prof. Wroniewskiego wydobyć z prze 
paści. Pomoc okazała się jednak bez* 
skuteczna, gdyż około godz. 21.30 
prof, Wroniewski na rękach człon= 
ków Pogotowia zakończył życie skute 
kiem obrażeń wewnętrznych. 

Ofiarę Tatr zniesiono do Roztoki i 
stąd przewieziono do Zakopanego. 


Mr. 150 -7 


Lwów, dnia 2 czerwca 1957 r. 


© uzerowie- 
mie finansów 
samorządów 


Sprawa poselskiego wniosku o 
podwyższenie podatku dochodowe= 
go budziła olbrzymie zainteresowa* 
nie społeczeństwa, stanowiac obok 
ustawy o szkołach akademickich, 
najbardziej emocjonujący punkt os 
brad nadzwyczajnej sesji sejmowej. 
Na wtorkowym posiedzeniu sejmo=< 
wej komisji skarbowej, wskutek 
wstrzemięźliwego, a do wniosku poz 
selskiego wręcz niechętnego ustosun 
kowania się Min. skarbu — donio* 
słe zagadnienie tymczasowego uregu 
lowania finansów komtinalnvch ule: 
glo odroczeniu. 

Uregulowanie finansów naszych 
samorządów, zapewnienie im odpo< 
wiednich dochodów, ma dla naszego 
życia społecznego i gospodarczego 
pierwszorzędne znaczenie. W/ypros 
wadzenie miast z okresu budżetów 
wcgetacyjnych i umożliwienie im 
planowej gospodarki inwestvcyjnej, 
jest najwlaściwszą i najracjonalniej: 
szą drogą do likwidacii bezrobocia, 
a co najważniejsze, miasta zwiększa: 
jąc swą pojemność socjalna umożlie 
wią odpływ nadmiaru ludności ze 
wsi. Ten ostatni proces socialny, des 
cydujący o naszej przyszłości gospo 
darczej, o wyglądzie naszych miast, 
musi być naczelnym hasłem wszel 
kich poczynań reformatorskich w tej 
dziedzinie i temu hasłu muszą być 


podporządkowane  interesv egois 
zmów stanowych. 
Podkreślać chyba nie potrzeba, 


jak dalece sprawa ta jest pilna. Nie 
tylko miasta obciążone pożyczkami 
ullenowskimi, ale wszystkie niemal 
bez wyjątku nasze miasta oczekują 
z niecierpliwościa rozwikłania tego 
palącego problemu. 

Z tych założeń wychodzac, rząd 
umieścił w programie obrad sesji 
nadzwyczajnej prójekt noweli o tym 
czasowym uregulowaniu finansów 
komunalnych. Do projektu tego pos 
sel Widacki z Tarnopola, opierając 
się na postulatach Ziazdu Miast, 
zgłosił poprawkę, majaca na celu 
rozszerzenie prawa poboru dodatku 
do podatku dochodowego na rzecz 
miast na obszar całej Rzeczplitej. 
I właśnie ta poprawka wywołała 
największe sprzeciwy i do niej Min. 
Kwiatkowski ustosunkował się nes 
gatywnie. 

Oczywiście sprawa owvch obciąe 
żeń podatkowych obywateli wyma: 
ga dokładnego przemyślenia. W Pol 
sce jesteśmy dopiero w poczatkowej 
fazie dobrej koniunktury. Nie 
stkie przedsiebiorstwa odczuły 
już skutki tej poprawy, a tempo o: 
brotów handlowych nie jest jeszcze 
tak wielkie, ażeby nowy cieżar pos 
datkowy nie wywołał wielkich sprze 
ciwów. Walka jednak nie może być 
w żadnym wypadku tak prowadzo< 
na, by caloksztalt zagadnienia ulegl 
odroczeniu. Tvmczasem we wtorek, 
po przemówieniu min. Kwiatkow= 
skiego, wytworzyła sie taka formal- 
na sytuacja, że komisja sejmowa 
zmuszona była odrzucić w całości 
ządowy projekt noweli. 


Wytworzyła się paradoksalna sy: 
tuacja. Reprezentanci miast na swo: 
im zjeździe wysunęli szereg uzasa: 
dnionych postulatów, rzad w oso: 
bach premiera i wiceministra. spraw 
wewnetrznych postulaty te uznał za 
uzasadnione i pilne. Sam min. skars 
bu na wstępie swego przemówienia 
maczył, że tendencia w kierunku 
wynalezienia nowych źródeł docho=* 
du dla miast jest wspólna całemu 
rządowi/ temu nastawieniu rząd -dał 
wyraz publicznie. Seim to nowe źró 
dło wskazał, wystąpił z inicjatywą 


l glego, było nie zaszczytem dla 


„DZIENNIK POLSKI" 


Wybory partyjne jako generalna próba 
„Stalinowskiej demokracji“ 


„Demokratyczna konstytucja sowiec- 
ka" a głównie jej punkt o tainych wy< 
borach. postawiła przed CK partii nie- 
lada zadanie. Choć bowiem Stalin 
wszelkie płynące stąd dla reżimu nies 
bezpieczeństwo zmniejszył niepomier< 
nie, zgóry zastrzegając się, że przy 
wyborach nie może być mowy o jakiej 
kołwiek płaszczyźnie politycznej, a agi 
tacja ma się toczyć jedynie naokoło 
zagadnień gospodarczych, to jednak 
kwalifikowanie kandydatów z punktu 
widzenia ich działalności gospodarczo- 
ekonomicznej -daje już duże pole do 
zwalczania adherentów Stalina. gdyż 
cały dzisiejszy system gospodarczy i 
jego ludzie są doszczetnie w oczach lu 
dności skompromitowani. Stad walka 
z poszczególnymi ludźmi choćby w 
imię najbardziej lokalnych spraw go< 
spodarczych m pośrednio bić w sam 
system. Tymczasem Stalin i CK pra: 
gna, aby właśnie cała „demokraty 
ność konstytucji i opartych na niej 
wyborów pomogły do podmurowania 
systemu nie do jego nadwvrężenia. 
Stąd właśnie procesy, rozprawiające się 
z prawdziwymi czy 
przeciwnikami, stąd ohydna fala donos 
sicielstwa, stąd wreszcie mowa Stalina 


W przypisku 


c re 
domniemanymi 


na tajemniczym Płenum CK partii (lu: 
ty rb.), gdzie „wódz ludów“ przestrze 
ga przed tym, że cały aparat państwo- 
wy i partyjny jest podminowany tajną 
robotą trockistów, dywersantów i szpie 
gów różnych obcych potęg. Stąd wrez 
szcie galwanizowanie na gwałt całego 
aparatu partyjnego, który przecież we- 
diug art. 126 konstytucji ma kierować 
wszystkim a więc i wyborami, 
Odbywające się obecnie wybory 
wnętrzno-partyjne mają właśnie na 
lu przygotowanie całego, zwłaszcza 
dolnego aparatu partyjnego do właście 
wej jego akcji podczas wyborów (któ: 
rych termin zresztą dotychczas wyzna- 
czony nie został) do Rady. Najwyższej, 
jaka według konstytucji ma stanowić 
rodzaj parlamentu sowieckiego. Wy» 
bory partyjne oparte sa również na zas 


wes 
cez 
zaś 


sadzie „demokratycznej tainośc. Już 
z tego, jak dzisiaj komentują władze 
partii demokratyczność i tajno: wyż 


borów można wyciągnąć wiele poucza- 
jących wniosków -na przyszłość. 
Partyjna prasa sowiecka wyraźnie 
powiada, że przy wyborach palv. aparat 
obowiązuje zasada czynnego „kierowae 


nia” wyborami przy zachowaniu „dy- 
scypliny partyjnej* j „demokratyczne: 
wroarzwewzeweza 


Konsekwencje, Kon- 


sekwencje o 


Haslo Marsz, Śmiglego:Rydz. 
solidacji politycznej społeczeństwa 
„jednolitego zorganizowania woli zbio: 


kon. 


rowej i celem wzmożenia sił obronnych | . 


państwa" znalazło. tak przychylny od: 
dźwięk i ogólne uznanie szerokich kół 
opinii publicznej, .że grupy partyjne 
nie poczuły się na silach wystapić prz: 
ciw niemu wprost i otwarcie. Nie zn. 
czy fo jednak, by przeciwnicy inicja* 
tywy konsolidacyjnej złożyli broń i wy 
rzekli się dróg pośrednich, 

W ten sposób powstaje atmosfera, 
w której idea konsolidacji ulega, albo 
całkowiłemu wypaczeniu. dzięki 
samozwańczym  ambicjom pewnych 
ugrupowań parlyjnych, o czym mówił 
ostatnio pułk, A, Koc. albo też ro == 
wodniceniu i zamazaniu w ins 
terpretacji niektórych grup i organów 
publicystycznych, działających zresztą 
czasem z dobrą wolą tylko bez polis 
tycznej konsekwencji. 

Przykladem powicrzehownego 
pojmowania problemu konsolidacji był 
sposób w jaki cześć prasy potraktowa- 
ła sprawę komersu „Arkonii” tele 
nik tej prasy bvl wymownie przekony- 
wany, że uczestnictwo czlonków nies 
których grup partyjnych w komersie, 
uświetnionym obecnościa Marsz. Śmi- 
nich, 


dla ! 


» doniostem aktem por 
poimowakie wyn 
takiego ustępu "tygodnika 


tvlko: . niedaleko Marszal- 


ka siedzia!  siarv czlonek Arkonii, je: 
den z naic ch polifyków obo 
zu narodow śnie jeden 
ludzi Pelsce — 

yn Czetwertyński. Nieda- 


go najmlodszy poseł endece 
1, gdy Stronnictwo Narodo* 
we zasiadało w Sejmie — adw Stypuł. 
kowski i znany działacz teeo samego 
stronnictwa adw. łanusz Rabski, Ada- 
lej tacy wybitni przywódcy ONR ja 
Aleksander Heinrich, Jerzy Czerwi. 
ski, Jan Pożaryski, Czyż nie: wzrusza: 
jący obraz zgody narodowej?" 

Entuzjastiom takiej komersowej kon* 
solidacji należaloby przypomnieć slo 
wa Marsz, Śmiglego-Ry o kon 
sekwencji. Konsckwencie bowiem 
tylko, realne i praktyczne konsękwen« 
cje — nie konsolidacvina i odświetna 
dcklamacja — maja’ znaczenie w poli- 
tyce. 

Jakie konsekwencje praktyce: 
ciągnęło Stron. Narodowe, fo iuż wi 
my: negafywne, Inne grupy — łacznie 
z „Podbipiętą" — zdaje się. iak dotąd, 
żadnych. (x.) 


ne w 


co prawda nie popularna. W rezul- 
tacie Min. skarbu  wvstapieniem 
swoim całą sprawę odroczył, wska* 
zując na konieczność ochronv intere 
sów odbudowującego się gospodarz 
stwa prywatnego. 

Wydaje się jednak, że istniało 
trzecie wyjście z sytuacji. Skoro 
Min. skarbu stwierdził w swej moż 
wie, że 

„rząd ustosunkowuje się pozyływnie do 
postulatu miast co do” konieczności p 


prowadzenia choćby częściowej reformy f- 
nansów komunalnych“, 


to można było ze sw 
skarbu) wskazać 
dochodów. 
Tymczasem tego nie zrobiono. Co 
więcej Minister skarbu zarezerwos 
wał dla siebie, dla utrzvmania ró: 
wnowagi budżetowej źródło docho* 


strony (Min. 
inhe źródło tych 


| pokrycie budżetu. 


du wskazane przez Sejm dla porato: 
wania samorządowych finansów. Po 


wiedział bowiem wyraźnie p. min. 
Kwiatkowski: 
„Potrzeby Państwa — mówię o 


o tych, których nikt kwestionować nie 
chce — rosną, dochody zaś te, na który: 
nparliśmy wstępny okres równowagi b: 
dżetu — maleją, 

Nie obejdzie się w jesieni b. r. bez omós 
wienia projektu głębszych reform, = których 
niedoradzam wykluczyć z góry możliwości 
pewnej reformy w zakresie podatku docho- 
dowego. To stać się nie musi, ale może się 
stać koniecznością”. 


Z całej tej historii wvnika morał, 
ie źródło dochodu wskazane przez 
Sejm- na pokrycie inwestvcyjnych 
potrzeb miast, a niechetnie widziane 
przez Min. Skarbu na wiosne, okaże 
się w jesieni źródłem dobrym, gdy 
trzeba będzie z niego zaczerpnąć na 
St Sta. 


go centralizmu”, co „Bolszewik” (cen: 
tralny dwutygodnik CK partii wycho: 
dzący w Moskwie) tłómaczy w sposób 
nastepujacy: „Tajne głosowanie nie os 
znacza bynajmniej bierności organów 
kierowniczych. Co więcej przy _ glosos 
waniu tajnym wzrasta i komplikuje się 
odpowiedzialność tych, którzy winni 
zapewnić powodzenie tajnych wybo- 
rów*. Kierownicze organy partyjne mo 
ga i powinny posyłać swoich przedsta 
wicieli do organizacji pierwiastkowych 
na wybory i tam, gdzie gie okaże po: 
trzcbne, mogą polecać masie partyjne! 
kandydatów". Innymi. słowy CK do: 
maga się od zwierzchniego aparatu par 
tyjnego czynnej interwencii w czasie 
wyborów i czyni je z góry odpowie- 
dzialnymi za ich wynik. Ażebv za$-im 
rolę ułatwie CK zezwala tym organom 
narzucać odpowiednie kandydatury, 
które w myśl „dyscypliny partyjnej" 
muszą eż być przez masv partyj 
ne akceptowane. A kiedy kandydatury 
już sa narzucone, można zupełnie swo 
bodnie głosować tajnie! Niebezpicczeń 
stwo „zaśmiecenia organów partyjnych 


obcymi i niegodnymi elementami". 
przed czym tak usilnie przestrzega 
Kreml, już nie będzie, 


Nie można się tedy dziwić, że. włae 
Śnie w myśl tych „demokratycznych 
dyrektyw zostały bezwzględnie potępio 
ne wszelkie nieśmiałe próby stosowa- 
nia istotnej swobody wyborów. (np. na 
Cytowany już „Bolszewik 
zdarzały się „pożałowania go 
dne wypadki* kiedy komitetv rejono* 
ac uniknąć wszelkiego nacisku 
strony dygnitarzy partyjnych, zabro 
nily przedstawiecielom władz” y 
nych rejonu asystować przy ies 
w organizacjach pierwiastkowych. Był 
nawet fakt — rwie sobie włosy z głoś 
„Bolszewik” — że przewodniczący 
zebrania wyborczego poprosił przed: 
stawiciela komitetu rejonowego o opus 
szczenie lokalu. „Jasne jest — stwier: 
patosem organ partii — że podo: 
bna praktyka nie ma nic wspólnego z 
zasadą kierowniczą struktury organizas 
cyj partii — demókratycznym cene 
tralizmem*! 

Kiedy jednak nawet tak intensywnie 


wy 


stosowane metody kontroli i nacisku 
zawodzą — i do organów“ partyjnych 
są wybierani, mówiąc stylem  sowiec- 


im, „fawnie niepożądani ludzie”, 
czas bez żadnej ceremonii uniew: 
się wybory, pod pretekstem niezacho: 
wania tych czy innych formalności. i 
wskazówek CK WKP (b). Tak n. p. 
w okregu Jarosławskim  „unieważnie- 
nie" wyborów miało miejsce aż w 40 
wypadkach!! 

"Wybory partyjne sa więc próbą ge- 
neralną. CK partii przy ich pomocy ba 
da nastroje mas, bada skuteczność już 
wymyślonych środków, anulujacych w 
gruncie rzeczy „osławiona demokraty- 
czność* ustroju sowieckiego, oblicza 
trudności jakie go oczekują przy wybo 
rach powszechnych, uczy się i uczy 
partię, jak te trudności zwalczać. 

Obawa o stałość reżimu coraz bars 

dziej nieprzenikliwą zasłona okrywa 
„demokratyczną“ konstytucję. Szeróg 
jej pięknie brzmiących artykułów zo- 
Stanie, jak to zresztą przewidywaliśmy, 
artykulem eksportowym dļa „frontów 
ludowych" różnego kalibru i autora: 
mentu, wewnatrz zaš ZSSR triumfować 
będą nadal wypróbowane od dawna i 
„jak dotąd niemal niezawodne metody 
nacisku i dyktanda z góry. 
Jedynie bowiem w te metody Kreml 
wierzyć*musi. Wszelkie przecież mo* 
żliwości swobodnego wyboru, to na: 
tychmiastowe usunięcię z Kremla do. 
tychczasowych wielkorządców Rosji, 


wów 


śtr. 4 r 
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R „DZIENNIK POLSKI" 


A czerwca 1937: r. 


Nr. 14% 


Dirua projekt ustawy o uregulowaniu finansów komunalnych 


Warszawa, 1. 6. (Tel. wł. — s- b.) 
Komisja skarbowa Sejmu pod przes 
wodnictwem posła Swiatopelk-Mirs 
skiego obradowała dziś jpopołudniu w 


Przemówienie min. E. Kwi 


„Z protokułu ' wczorajszego posie: 
dzenia Komisji skarbowej Sejmu dos 
wiedziałem się, iż jest życzeniem Kos 
misji, by minister Skarbu już w obecs 
nej fazie dyskusji wypowiedział. się, 


co sądzi a punktu widzenia ogólnej 
polityki podatkowo - skarbowej 5 


wniosku p. pos, Widackiego, propo- 
nującym wprowadzenie poprawki do 
rządowego projektu ustawy o tymcza: 
sowym uregulowaniu finansów komus 
nalnych, mającym na celu rozszerzenie 
prawa poboru dodatku do podatku 
dochodowego na rzecz miast istnieją: 
cego już w woj. zachodnich na obszar 
calej Rzeczypospolitej, 

Rząd ustosunkowuje się pozytywnie 
do postulatu miast co do kenieczno» 
ści przeprowadzenia choćby częścio+ 
wej reformy finansów komunalnych, 
jeżeli w chwili obecnej i w niedalekiej 
przyszłości nie można jeszcze załatwić 
tej ważnej sprawy w sposób właście 
wy, t. j. przez definitywne uregulowa- 
nie i rozgraniczenie dochodów i zadań 
pomiędzy państwem i związkami sā- 
morządowymi. R; min. Korsak oświad» 
czył wczoraj na komisji, że stanowi; 
skiem rządu jest, ażeby wynaleźć nos 
we źródła dochodowe dla miast, Ta 
tendencja i to nastawienie jest wspól» 
ne całemu rządowi i temu rząd daje 
wyraz publicznie. Miasta bowiem, pos 
dobnie zresztą jak i administracja pańs 
stwowa, jak wreszcie i przede wszyst- 
kim całe społeczeństwo, całe gospo- 
darstwo społeczne — stoją wobec na 
wych ważnych i pilnych zadań wią» 
żących się z koniecznością aktywnej 
walki o produktywną pracę dla setek 
tysięcy naszych obywateli, realnego 
wysiłku w kierunku spotęgowania na* 
szych zdolności obronnych, szybkiego 
wyrównywania naszych zaniedbań cy» 
wilizacyjnych i gospodarczych w mies 
ście i na wsi. 

To stwierdzenie jest zresztą napewe 
no przeświadczeniem i wolą olbrzy= 
miej większości naszych obywateli, 

Jak wielkie muszą być potrzeby in- 
westycyjne miast, może świadczyć 
fakt, że gdy ogólne dochody miast od 
r 19 4 ustabilizowały się na pozios 
mie koło 400 miln, zł. rocznie, gdy dos 
chody z własnych przedsiębiorstw i z 
opłat wykazały raczej tendencję zniża 
kową, to równocześnie wydatki inwe* 
śtycyjne związków samorządowych 


WYTWOĘĄ DAN 


HURTOWNI 
TERSTYLNEJ 


1 


dalszym ciągu nad rządowym projeke 
tem ustawy w sprawie zmiany ustawy 
z dn. 1] sierpnia 1923 r. o tymczasos 
wym uregulowaniu finansów komus 
nalnych. 


wzrastały stosunkowo najszybciej w 
państwie, t. į. silniej niż wydatki inwe« 
stycyjne państwa lub gospodarstwa 
prywatnego, Wynosiły one według da 
nych Ministerstwa Skarbu w r. 1933-34 
— 81 miln, zł, w r. 1934-35 — 104 
miln, zł, 1935-36 — 137 miln, zł, 
1936.57 — 160 miln, zł. t. j, wzrost o 
100 proc. w stosunku do r. 1933-34. 

Jakkolwiek stosunek kredvtów do 
sum niewymagających amortyzacji i 
oprocentowania jest tu korzystniejszy, 
niż w budżecie inwestycyjnym Pań+ 
stwa, to jednak należy zgodzić się ze 
słuszną tendencją oparcia inwestycyj 
w większej jeszcze mierze na własnych 
środkach, zwłaszcza. że nawet suma 
160 miln. zł, jest niewystarczająca dla 
zaspokojenia elementarnych potrzeb in 
westycyjnych miast. Nieedostateczność 
wpływów stałych do kas samorządu 
spowodowana w pewnej mierze zaró: 
wno koniecznością akcji oddłużeniowej 
w okresie pokryzysowym, fak też i sła 
bą zdolność kredytową samorzadu w o- 
kresach normalnej koniunktury, To też 
reforma tych stosunków nie tvlko ście 
śle finansowych jest koniecznością i 
musi być realizowana choćbv etapami, 
gdyż przeprowadzenie natychmiastowe 
finansów samorządu do warunków nor 
malnych i zdrowych jest niemożliwe 
tak samo, jak uzdrowienie finansów 
Państwa nie może się dokonać nagle. 
Przecież i gospodarstwo społeczne re- 
generuje się tylko stopniowo, pokony* 
wując wiele trudności. W mvśl tego 
zrozumienia skarb zgodził sie na refor 
mę zawartą w przedłożeniu rządowym, 
choć į ona z punktu widzenia techniki 
i polityki podatkowej nie jest wolna 
od usterek. 

Natomiast wprowadzenie do przedło 
żenia rządowego tak zasadniczej pos 
prawki, jaką proponuje wniosek p. pos. 
Widackiego, nie wydaje mi sie uzasa: 
dnione i przynajmniej w chwili obec- 
nej, co z całą otwartościa stwierdzam. 
To samo odnosi się i do wniosków p. 
pos. Bołądzia, referenta ustawy, W or 


Po otwarciu posiedzenia zabrał głos 
wicepremier i minister skarbu inż. 
Kwiatkowski: i 


atkowskiego 


bu wypadkach postulaty -='* >e nie 
sa pozbawione cech słu Ire 
alizowanie tych słuszn: > „latów 
w oderwaniu od całokszta iu raszej rze 
czywistości w tempie pospiesznym mu: 
si wywołać wedle mego przeświadcze- 
nia bardzo ujemne konsekwencje i 
cbjawy. Tak np. zmiana przydziału do 
datku do podatku dochodoweso tam, 


gdzie znajduje się źródło dochodu, a 
tam, gdzie jest miejsce zamieszkania 
zobowiązanego, choć ma za sobą argue 
menty słuszności, to jednak prowadzi 
nie tylko do bardzo znacznvch pertur- 
bacyj w budżetach najważniciszych sas 
morządów, ale również w proiektowae 
nej formie wprowadziłoby ponownie 
nicopisany zamęt do prac i ksiag w ue 
rzędach podatkowych, co było przyczye 
ną połowy narzekań ludności na sto- 
sunek władzy podatkowej i co poczęlie 
śmy przed dwoma laty ż naiwiększym 
wysiłkiem porządkować i usuwać. 
Wprowadzenie da podatku docho« 
dowego, który zresztą został już pods 
wyższony w r. 1956, dodatku samos 
adowego, przyniosłoby wszystkim 
samorządom według obliczeń minister 
stwa skarbu i przy zastosowaniu mak« 
symalnej normy, zj. od 4 do 5 proc. 
około 50 do 60 miljn. zł, Gdyby przys 
jąć z tej masy platników, posiadają 
cych do 6,000 zł. rocznego dochodu, 
tj. właśnie te najlicznicisze grupy prys 
watnych warsztatów produkcji į han» 
dlu, to okazałoby się, że roczne obciąż 
żenie tej grupy państwowym podate 


kiem dochodowym wynosi sumarycze 
nie około 35 miljn. zł, a obci 
projektowanym podatkiem przyniosło 
by przy zastosowaniu pełnej stawki 
4 procentowej również około 35 miljn. 
zł, a przy zastosowaniu połowy tej 
stawki jeszcze okolo 18 milin. zł, O+ 
czywiście, iż fakt ten nie pozostałby 
bez wpływu na rozwój koniunktury, 
gdy równocześnie obserwujemy, że 
szczupłość kapitału obrotowego szczes 
gólniej w małych i średnich warszta* 
obecnej 


tach produkcji jest w chwili 


elementem, który osłabia szybkość gós 
spodarczej rekonwalescencji. 

Zwłaszcza, że na razie nie mogliśiny 
uprzedzić tego zjawiska odciążeniem 
na innym odcinku. Wreszcie, to co 
najważniejsze, w jesieni br. staniemy 
wobec splotu dość trudnych proble: 
matów finansowo-gospodarczych i od 
stosunkowo najlepszego ich rozwiąza« 
nia zależeć będzie w wielkiej mierze 
przebieg dalszej koniunktury. 

Nie obejdzie się w jesieni br. bez 
omówienia projektu głębszych. reform, 
z których nie doradzam wykluczyć 
z góry możliwości pewnej reformy w 
zakresie podatku dochodowego, lo 
stać się nie musi, ale może stać się ko» 
niecznością. Dlatego sądzę, że do jes 
sieni sytuacja wyjaśni się w wielu dziś 
jeszcze niejasnych szczegółach. Skarb 
już obecnie opracowuje i następnie za 
projektuje niezbędne reformy w gras 
nicach konieczności państwowych i 
z tendencją ochrony interesów odbus 
dowującego się gospodarstwa prywat» 
nego. W zakres tych reform musi 
wejść i nakaz utrzymania równowagi 
budżetu i nakaz kontynuowania prac 
inwestycyjnych państwa i wreszcie po 
stulat, który rząd zgodnie z zalecee 
niem premiera stawia na jednym z nas 
czelnych miejsc, a mianowicie postus 
lat wzmocnienia źródeł dochodowych 
dla miast. 

Rozumicjąc jednak, że doraźnie mos 
ga powstać pewne trudności w niektó+ 
rych ośrodkach miejskich, rząd wzmos 
cnił właśnie bardzo poważnie akcję 
kredytowosbudowlaną, a ponadto u» 
zupełnił w granicach możliwości kres 
dyty Funduszu Pracy tak, jak nier 
dawno, mając nowe możliwości tinan* 
sowe, wzmocnił program inwestycyje 
ny ministerstwa komunikacji.” 

Po przemówieniu min, Kwiatkowe 
skiego rozwinęła sie dyskusja, w któr 
rej zabierali głos posłowie Bakon, 
Karśnicki, Krukowski, Widacki, 
Krawczyński, Bolądź oraz przewodni* 
czący poseł ŚwiatopełkeMirski, 

W wyniku dyskusji pos, Widacki 
zgłosił wniosek o odroczenie rozpatry 
wanego projektu noweli do sesji zwy” 
czajnej. Ponieważ przewodniczący ze 
względów formalnych wniosku tego 
nie przyjął, pos. Widacki zgłosił wnio 
sek o odrzucenie rządowego projektu 
noweli w całości. W głosowaniu wnio 
sek ten przeszedł większością 1 głosu 
(za wnioskiem 10 członków komisji, 
przeciwko 9). 


el ustawy o szkołach akademickich 


(Dokończenie przemówienia min. Świętosławskiego) 


Warszawa. 1, 6. (Tel, wł, — s, b.). 
W zakończeniu swego przemówienia. 
powiedział min. iętosławski: 

„Wierzymy też wszyscy, że zbliża 
się chwila, gdy cały naród powołany 
do spełnienia wielkich historycznych 
przeznaczeń, otrząśnie się z waśni 
wzajemnych, ze wzajemnych zadra+ 
śnień. Nadejść powinna już chwila, 
gdy nie seetki i tysiące, ale miliony 
obywateli przeniknie jedna wspólna 
myśl i jedno pragnienie dokonania ma» 
ksymalnego wysiłku wspólnej pracy 
nad największym rozwojem sił ducho« 
wych i materialnych narodu i jego sie 
ty obronnej . 

Ponieważ deklaracja plk, Koca była 
ogłoszona znacznie pi j słowa mo: 
je zawisły w próżni i nie mogły wówe 
znaleść szerokiego oddźwięku. 
ząsem wkrótce po tym, ponosząc 
ledzialność za ład i porządek 
na uczelniach akademickich, zmuszo- 
ny byłem zdecydowanymi posunięcia- 
mi walczyć z anarchią jaka się tam 
rozwielmożniła. 

Miałem calą świadomość. że posus 
nięcia moje są podyktowane koniecz+ 
nościami, nigdy jednak nie traciłem 
świadomości, że usunąć przyczyny roz 


ruchów można jedynie wywołując | 
gruntowną zmianę nastrojów, panują: 
cych zarówno wśród młodzieży, jak 
też wśród szerokich sfer spoleczeńe 
stwa, 

Prasa opozycyjna w sposób złośli- 
wy cytowała niejednokrotnie ten us 
stęp. imputując mi wypływający stąd 
jakoby wniosek, że gdy powstają eks* 
cesy to kar dyscyplinarnych nie nales 
ży stosować i z anarchią nie trzeba 
walczyć — myśli takich nigdy nie wy» 
pówiadałćm, pisałem natomiast wów= 
czas: 

Zdajemy też sobie wszyscy spra- 
wę, że p, Marszałek Śmigły = Rydz jas 
ko Wódz Naczelny Armii, podjął wyż 
siłek radykalnej zmiany ustrojów w 
społeczności akademickiej. Oczywiście 
ząd, a przede wszystkim minister o+ 
światy w wysiłku tym chce mu przyjść 
z pomocą i to na całym odcinku życia 
akademickiego. 

Zgłoszony obecnie projekt nowelie 
zacji ustawy o szkołach akademickich 
ma właśnie na celu wprowadzenie 
zmian, których przyjęcie przez Izby 
ustawodawcze niewątpliwie przyśpie= 
szy i to znacznie konsolidację sił na- 
rodowych w świecie akademickim. 


Po przemówieniu p. Ministra oświa- 
ty odbyła się dyskusja generalna nad 
projektem noweli do ustawy o szko» 
łach akademickich, M. in, pos, Tras 
nowski wypowiedział się za rozszerzee 
niem przepisów dotyczących młodzie: 
ży w tym sensie, by nadzór i opiekę 
nad mładzieżą powierzyć tylko wła: 
dzom akademickim z wyłączeniem in: 
gerencji ministra. Pos, Hoffman mó- 
wił o sytuacji społecznej młodzieży 
związanej z pochodzeniem zawodo- 
wym i narodowościowym rodziców os 
raz apelował o rozszerzenie bazy: re: 
krutacyjnej słuchaczy na warstwy 
drobnych rolników i robotników, 

Po końcowym przemówieniu refes 
renta posiedzenie Komisji zostało 
zamknięte. Następne w piątek o gor 
dzinie 10-tej rano, 
merr 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY 

Pogoda o zachmurzeniu zmiennym 
z większymi rozpogodzeniami. jednak 
w ciągu dnia miejscami przelotne de. 
szcze i skłonność do burz. Dość ciepło. 
Umiarkowane lub słabe wiatry z kie» 
runków zachodnich. 


Nr. 140 


Warszawa, 1. 6. (PAT) Dziś popos 
łudniu odbyła się konfereńcja prasoż 
wa, na której szef sztabu O.Z.N. pułk. 
Kowalewski informował dziennikarzy 
© niektórych szczegółach, związanych 
z działalnością Obozu. S 


Pułk. Kowalewski skreślił na wstę: 
pie plan organizacji Obozu, stwiere 
dzając, że prace nad rozbudową orgas 
nizacyjną O.Z.N. posuwają się na» 
przód. Organizacja terytorialna 
O.Z.N. poszła w teren, wytwarzając 
szereg komórek w postaci miejskich i 
wiejskich _ organizacyj okręgowych. 
Zasadniczo organizacja okręgowa o 
powiada województwu, jednak w. nies 
których województwach, gdzie istnies 
ją większe ośrodki miejskie, stwarza 
się również organizacje okręgowe, nie» 
zależnie od stolic województw. W o% 
becnej chwil: miejskich organizacyj 
okręgowych istnieje już 19, a 8 nos 
wych będzie stworzonych w tym tys 
godniu. Wiejskich organizacyj okręs 
gowy: istnieje obecnie 7. Podział ore 
ganizacyjny na okręgi wiejskie i mieje 
skie ma charakter tymczasowy, bos 
„wiem zasadniczą tendencją kierownice 
twa Obozu jest złączenie organizacyj 
miejskiej i wiejskiej w jedną całość. 


| Sztab O.Z.N. ulegnie również reors 
„ganizacji, Przewidziane jest stworzes 
nie w sztabie wydziału robotniczego, 
społecznego, młodzieży, programowe: 
go. Obecnie Biuro propagandy będzie 


LISY 


Przemyśl 
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srebrne 
niebieskie „, 250 zł. 


sprzedaje na dogodnych warunkach 
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zamienione" na * * Radę propagandy ze 
stałym sekretarzem. 

Kierownictwo O.Z.N. prowadzi roze 
ała na bardzo szerokim froncie pos 

litycznym. Rozmowy te pozwalają na 
zrozumienie obecnej sytuacji politycz= 
nej w Polsce oraz na ustalenie formy 
postępowania O.Z.N. na przyszłość. 
Zasadą, którą kieruje i będzie kieroś 
wać się O.Z.N. jest współpraca z ors 
ganizacjami, nie zaś ich rozbijanie. 

W rozmowach, które kierownictwo 
O.Z.N. prowadziło z rozmaitymi ue 
grupowaniami politycznymi, wynika 
niewątpliwie jedna rzecz: jeżeli chodzi 
© program działania na przyszłość, to 
różnice pomiędzy programami poz 
szczególnych grup politycznych, są 
stosunkowo niewielkie; tak niewiele 
kie, że właściwie dzisiaj możnaby po* 
wiedzieć, że w Polsce istnieje już zjedz 
noczenie programowe. Jeżeli chodzi 
natomiast o metodę wprowadzania 
programu w życie, zarysowują się dus 
že różnice poglądów. Różnice te jedź 
nak nie są do nieprzezwyciężenia. Jes 
żeli bowiem weźmiemy za podstawę 
działania zasadę dobra państwa i zas 
sadę obrony państwa, to przy metos 
dzie filtrowania różnic poglądów 
przez te zasady, da się dużo osiągnąć 
w dziedzinie niwelowania różnic poz 
glądów. Na szerokim froncie politycz 
nym uznawana jest powszechnie zasa* 
da, iż interes obrony państwa powie 
nien stać na czele wszystkich zagadź 
nień. 


od 300 zł. 


BERNFELD 


Najtrudniejszy moment 


Najtrudniejszym jednak momen: 
tem w pracy jest więc nie to, co i jak 
należy robić, ale to, kto ma robić. Od 
roku 1900 współczesną Polskę można 
podzielić na szereg okresów. Dla przy 
kładu niech to będą okresy 1900 i 
1905, od 1905 do 1914, następnie okres 
wielkiej wojny, potem czas wojenny 
do roku 1926, z kolei po 1926 roku do 
śmierci Marszałka Pilsudskiego i wres 
szcie ostatni okres współczesny. W 
każdym z tych okresów jakaś grupa 
czy jacyś ludzie mieli swój czas naj< 
większej aktywności. W rezultacie 


tych oktesów otrzymaliśmy zjawisko,” 
iż polityka polska -jest nacechowana 
silnym pierwiastkiem indywidualizmu 
personalnego oraz dużym tradycjona: 
Jlizmem. Ambicje osobiste dadzą się 
rozładować drogą argumentacji i dys« 
kusji. Element tradycji historycznej 
da się również zniwelować przez roze 
szerzenie jego i stwarzanie w ten spo: 
sób ciągłości. Tak np. tradycję ruchu 
robotniczego pewnej grupy można roz 
szerzyć na całą warstwę robotniczą os 
becnie, tradycje Legionów można roz: 
szerzyć na całą młodzież współczesną. 


0. Z. N. nie potrzebuje robić rewolucji 


Przed O.Z,.N leżą duże i 55 
Obóz ten nie potrzebuje sięgać 
władzę, 
cji, nie potrzebuje walczyć z wielkimi 
opozycjami. Praca nad zjednoczeniem, 
aby była pomyślnie doprowadzoną do 
końca, wymaga dwóch podstawowych 
warunków. Jeden z nich to zdolność 
organizacyjna, a więc charakter ludze 
ki, drugi — to pokonanie bierności 
społeczeństwa. Bo bierność społeczeńs 
stwa polskiego nie jest czymś właści: 
wym tylko: temu społeczeństwu, jest 
to rzecz charakterystyczna dla wszyst» 
kich społeczeństw, które wydobywają 
z siebie energię tylko w momentach 


nie potrzebuje robić wasz 


historycznych, np. wielkiej walki. O: 
becnie społeczeństwo polskie nie jest 
w takiej walce, stąd też jego bierność. 
Jeżeli jednak znajdziemy odpowied: 
nich ludzi, odpowiednie charaktery, 
zdołamy niewątpliwie odświeżyć atmo 
sferę polityczną społeczeństwa, poko« 
nać jego bierność i pchnąć je do eners 
gicznej pracy. 

Na zapytanie jednego z obecnych, 
jak należy rozumieć pojęcie „nowej 
demokracji", o której wspomniał płk. 
Koc w przemówieniu, wygłoszonym 
dn. 51 maja na Ratuszu w Warszawie, 
płk. Kowalewski odpowiedział: 

„Nowa demokracja" jest próbą sfor 


Szef sztabu OZN. o działalności planach Obozu 
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| mułowania tego, czym Polska powin= 


-na być w przyszłości. 


„Ma na celu — oświadczył płk. Koc 
w swej mowie — stworzenie w Polsce 
nowej demokracji, kierowanej dos 


Zagadnienie 


Chodzi nam o demokrację, kieros 
waną przez interes narodu i państwa. 
W tym ujęciu zagadnienie obronności 
państwa staje się metodą naszego pos 
stępowania. Z tego ujęcia wynika zas 
równo zagadnienie wodzostwa, zas 
gadnienie programu politycznego, go: 
spodarczego i społecznego. 


Formułka ta była potrzebna, ponies 
waż O.Z.N. był narażony na zarzuty, 
że jego fizjognomia polityczna nie jest 
dostatecznie sprecyzowana. Formułą 
„nowa demokracja* ma więc w sobie 
pewną treść doktrynalną, która rozs 
winięta będzie jednak dopiero w naj 
bliższym czasie, gdy zostanie ogłoszo: 
ny statut i program Obozu, 


W dalszym ciągu na inne zapytanie 
płk. Kowalewski oświadczył, że obecs 
nie Obóz znajduje się w fazie organis 
zacji, która postępuje szybko naprzód, 
W tym okresie Obóz nie prowadzi 
czynnej walki politycznej. Dzisiaj ma: 
my okres pozornego pokoju; nie wys 
klucza to jednak możliwości, że gdy 


brem narodu i państwa, w której in- 
teres jednostki i interes państwa są nie 
rozerwalnie związane ze sobą wza: 
jemnie." e Ez 


wodzostwa 


Obóz się zorganizuje i okrzepnie w siz 
łach, wówczas rozpocznie się walka. 

Co się tyczy zagadnienia młodzieży, 
a zwłaszcza zagadnienia akademickie: 
go, płk. Kowalewski wyraził się, że 
prace na tym odcinku są posunięte 
dość daleko, ale szczegółów w tej spra 
wie ujawniać nie może. 

Zapytany o stosunki między O.Z.N. 
a rządem i sejmem, płk. Kowalewski 
odpowiedział: IGUANA 

Na politykę rządu ani na politykę 
sejmu nie wpływamy. N. — zas 
kończył swe wywody płk, Kowalew» 
ski — nie posiada własnego organu, 
aczkolwiek nie wyklucza tego, że w 
preyszłości zajdzie potrzeba posiada: 
nia własnego pisma. W obecnej chwili 
jest to jednak nieaktualne, 

Wreszcie płk. Kowalewski zwrócił 
się do dziennikarzy z gorącym apes 
lem, aby niezależnie od periodycznych 
konferencyj prasowych zwracali się 
do niego i zawsze znajdzie czas na to, 
aby porozmawiać z nimi o rozmaitych 
zagadnieniach. 


0 reformę finansów miejskich 


Wczorajsze obrady na ratuszu 


Wczorajsze posiedzenie Rady Mieje 
skiej rozpoczęło się dyskusją nad 
wnioskiem nagłym prezesa Pfaua i 
tow. w sprawie aktualnych potrzeb 
miasta. Wniosek brzmi: 


Rada Miejska we Lwowie solidary: 
zując się z uchwałami Zjazdu Miast, 
odbytego w Warszawie w dniach 26— 
27 kwietnia 1937 r, w których ujęto 
ogólne potrzeby gospodarcze miast 
polskich, zwraca specjalną uwagę na: 
1) Konieczność zasadniczej reformy 
finansów miejskich w celu umożliwies 
nia miastom spełnienia ich zadań; 2) 
Konieczność zwiększenia jeszcze w ros 
ku bieżącym kredytów i dotacyj z 
Funduszu Pracy na roboty publiczne, 
oraz udostępnienia miastom długoter= 
minowego niskoprocentowego kredy: 
tu na niezbędne dla rozwoju miast ros 
boty inwestycyjne; 3) Konieczność us 
ruchomienia jeszcze w roku bieżącym 
dalszych kredytów Banku Gospodare 
stwa Krajowego na budownictwo mies 
szkaniowe, stanowiące bardzo ważny 
czynnik rozładowania bezrobocia; 4) 
Konieczność uruchomienia znaczniej: 
szych kredytów dla ożywienia życia 
gospodarczego, w szczególności zaś 
kredytów dla handlu, przemysłu i rę% 
kodzieła, warunkujących rozwój go» 
spodarczy miast. 

Rada Miejska powołując się na 
przedłożone w roku 1936 postulaty, 
podkreśla naglącą konieczność szyba 
kiego i pozytywnego ich załatwienia, 
co staje się w tej chwili w związku z 
ogólnym planem inwestycyjnym Rzą: 
du szczególnie aktualne. 

W dyskusji zabrał głos r. Schmorak, 
który się sprzeciwił projektom opos 
datkowania i tak już obciążonej ludz 
ności. Propozycja pewnych poprawek 
we wniosku nie przeszła w głosowa: 
niu. 

Imieniem Klubu Stron. Nar. inż. 
Biernacki opowiedział się z pewnymi 
zastrzeżeniami za wnioskiem prezesa 
Pfaua. Również poparł go r. Skalak. 
Po kilku jeszcze wyjaśnieniach prezes 
sa Pfaua, wniosek jego został przy: 
jety. 

Na porządku dziennym znalazła się 
sprawa ugody z firmą Polski Fiat, u 
której Gmina zakupiła samochody cię 
we za kwotę 247.000 zł. Miasto bę 

zie 


spłacało reszte należności w 10 | 


ratach lub 
115,000 zł. 
Przy omawianiu sprawy pożyczki 
z Funduszu Pracy na roboty kanaliza* 
cyjne r. Skalak zaatakował narodowe 
organizacje zawodowe robotnicze, im= 
putując im zmyślone tendencje. Prez. 
Ostrowski w słuszny sposób zbił wys 
wody mówcy, stwierdzając, że brak 
im jakichkolwiek podstaw. 
EO OTO WIERSZE TOTAL 


ZE SPORTU 
Turniej tenisowy 


W ciągu wtorku, w trzecim dniu 
turnieju tenisowego 0 mistrzostwo 
Okręgu lwowskiego, rozegrano nastę: 
pujące spotkania: Gra pojedyncza pas 
nów I. kl: Kołcz Il—Pohoryles 7:5 
6:3, Jabłoński II—Loewenherz 6:2 4:6 
8:6, Stenzel—Wajdowski jun. 6:1 2:6 
6:2, — Gra pojedyncza pań: Turtels 
taubówna—Bystrzanowska 6:2 2:6 
6:2. — Gra pojedyncza panów II. kl.: 
Fabiański—Knopf 6:3 4:6 6:0, Mączyń 
ski—]Janas 3:6 7:5 6:4. — Gra podwój: 
na panów: Menkes, Loewenherz— 
Neuman, Wajdowski jun. 6:2 6:1. — 
Gra mieszana: Wełeszczukowa, Jas 
błoński II—Orzechowska, Kołcz II 
1:6 6:4 7:5. — Gra pojedyncza junioś 
rów: Bystrzanowski—Halikowski 6:3 
6:2, Turniej międzyszkolny: Głos 
wacki—Gallas 6:3 6:2, Wundermann 
—Menker 6:1 6:3, Harski—Chotiner 
4:6 9:7 6:4, Pojk—Kwiatkowski 6:4 
6:3, Bortnik—Bass 7:5 7:5. 


jednorazowo w kwocie 


Pogrzeb ś. p. Szczepana 
Witkowskiego 
Stryj, 1. 4. (PAT) Wczoraj odbył się 
w Stryju pogrzeb znanego sportowca 


„Obrońcy Lwowa i Legionisty I. Bry- 


gady, zmarłego w szpitalu w Stryju. 
W pogrzebie wzięli udział liczni człon 
kowie Związku Strzeleckiego, w życiu 
którego śp. Zmarły brał czynny us 
dział, koledzy sportowi i rzesze pus 
bliczności. Kondukt pogrzebowy pro» 
wadziła orkiestra Z.S., po czym nie: 
siono odznaczenia bojowe Zmarłego. 
Za trumną postępowała Rodzina, stas 
rosta powiatowy Harmata, prezydent 
miasta Stryja Keim, oficerowie Związe 
ku Strzeleckiego, delegacja miejscowes 
go garnizonu 
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„DZIENNIK POLSKI" 


DZIEŃ GOSPODARCZY 


Przegląd rynków miesnych 


W artykule moim z 10 marca pod 
tytułem „Bacon* zwracałem uwagę na 
to, że przemysł bekonowy na konty- 
nencie europejskim niema widoków 
dalszego rozwoju, przeciwnie należy 
oczekiwać nieuniknionej konieczności 
kurczenia się produkeji „baconów*. 
Oficjalne sprawozdanie za pierwszy 
kwartał dotyczący przywozu baconów 
do Anglii potwierdza w zupełności 
moje przypuszczenia, 


Przywóz w pierwszym kwartale 
w cwt (50,8 kg) 


499.645 348.828 
1238.040 1252,140 
1737.635 1600.968 


Tablica ta ilustruje wymownie, że 
przywóz „baconów* do Anglii wzrósł 
znacznie, ale dzięki zwiększeniu praz 
wie o 50 proc. przywozu z dominiów 
imperialnych, kosztem przywozu z obe 
cych państw, które dostarczyły o 14 
tys. cwt mniej w 1936 r. 

Cyfry te świadczą o tym, że pan: 
brytyjska autarkia święci większe tri- 
umfy, niż te same metody polityki gos 
spodarczej stosowane w innych pań 
stwach. Europa jedynie może pocieszać 
się tym. leży bliżej Wielkiej Bryta* 
nii, której rynek jest zawsze bardzo 
pojemny, Klimatyczne i socjalne w. 
runki na wyspach brytyjskich utrud- 
niają postęp kultury rolnej. I w bież. r. 
widoki na urodzaj w Wielkiej Brytanii 
Ozime zboża uciere 

opadów, warunki 
pogody wpłynęły niepomyślnie na 
stan hodowli owiec i bydła, jedynie 
pomyślnie rozwijała się w ubiegłym 
roku produkcja mleka i buraków cus 
krowych. Znacznym hamulcem dla ro- 
zwoju rolnictwa są wzrost cen robocie 
zny i paszy. Zwyżka cen rolniczych w 
powolnym tempie postępować będzie, 
i farmerzy angielscy wierzą, że w ras 
zie ustalenia się pogody sytuacja rols 
nictwa poprawi się w bież. r, 

Panbrytyjska polityka gospodarcza 
w mniejszym stopniu dotknęła Polskę, 
dzięki obowiązującemu traktatowi han 
dlowemu. Wywóz bekonów wyniósł 
w ciągu pierwszych trzech miesięcy 
1937 99.993 cwts wobec 104415 cwts w 
1936 r. 

Ceny za cwt wynosiły w kwietniu 


Imperium bryt. 
państwa zagr. 
Razem 


1937 r. 87 sh a w 1936 r. 82 sh. Zmniejs, 


szony ilościowo wywóz znalazł kom- 
pensatę w zwyżce ceny. Niemniej jedź 
nak polski handel oczekuje i w przy» 
Szłości bardzo silna konkurencja nie 
tylko ze strony dominiów brytyjskich, 
ale i innych krajów. 

Do tych państw należy zaliczyć 
Estonię, która w prawdzie wywiozła 
tylko 1/5 część baconów w porówna- 
niu z liością wywiezioną z Polski w, 
pierwszym kwartale 1937 r., ale potra* 
fiła wywieżć w ciągu 4 miesięcy 3017 
sztuk ciężkich świń żywych do Sowie» 
tów, a także į znaczne ilości do Nies 
miec. Jako odbiorczy rynek mięsny 
wielką rolę zaczyna grać Italia, której 


przywóz w 1933 r. mrożcnego mięsa z 
Argentyny wynosił 113 miln, lir, a w 
bież, r. jest przewidywany kontyngent 
przywozu wartości 50 miln lirów. Ju« 
gosławia dąży również do rozszerze- 
nia ram swego eksportu mięsnego 
przez nowy układ handlowy z Czecho 
słowacją oraz bardzo poważnie zwię* 
kszyła swój eksport do Palestyny i E- 
giptu; przyczym tygodniowy kontyn- 
gent egipski wynosi 150—200 sztuk bys 
dła, Palestyna, zakupiła w ciągu kwie» 
tnia około 400 sztuk. Wartość wywo» 
zu żywca wzrosła o 50'proc,, w marcu 
1937 smalcu o 26 proc., natomiast wys 
wóz mięsa i skór obniżył się o 33 
proc. Spadek ten jest prawdopodobnie 
chwilowy, gdyż Frańcja przyznała Ju- 
gosławii zwiększone kontyngenty mię: 
Sa baraniego, owiec żywych konser« 
wów mięsnych, salami i t. d., a Italia 
przyznała również wywozowe kontyn- 
genty dodatkowe. wartości 9 miln, lis 
rów na bydło, drób żywy i bity, mięs 


wiańscy zorganizowali się w Belgra» 
dzie i utworzyli w celu eksportu zwią” 
zek w rodzaju kartelu dla usunięcia 


„wzajemnej konkurencji między sobą. 


Za przykładem Estonii, Łotewski 
„Bacon et port* szuka również nowe 
rynki zbytu, wywożąc 500 tonn mięsu 
wieprzowego do Italii oraz transport 
szynek do U, S, A., gdzie one już stas 
nowią pewną konkurencję dla polskich 
szynek. Wywóz do Sowietów żywych 
świń z Łotwy wyniósł 2310 sztuk, 

Przemysł bekonowy dla celów eks- 
portu zaczyna się rozwijać nawet w 
odległych dominiach brytyjskich, jak 
Nowa Zelandia. 

Zwyżka cen baconów wywołała 
zwyżkę cen świń bekonowych i w kra« 
jach produkcji. Holenderska centrala 
eksportu podniosła cenę świń o 3 ct 
na kg czyli o 16 gr, Oczywiście zwyże 
ka ta winna znaleść odpowiedni ods 


dźwięk i na rynkach polskich. Pomie | 


mo konkurencji coraz silniejszej, wy- 
wóz mięsa z Polski summarycznie bios 
rąc w 1936 r. był.pomyślny, Wywieźliś 
my 1,100,000 sztuk świń (w 1935 r. tyle 
ko 808 tys. sztuk), z czego 20 proc. ży- 
wych. Najpoważniejszym sukcesem 
był wywóz szynek do U. S. A, W 1934 
r. Polska wywiozła do U. S. A. 228 


jwartek, 3. czerwca 1937 r, 


tys. kg szynek w puszkach w 1935 r. 
2 miln. kg w 1956 r. 9,100.000 kg. W o7 
bccnej chwili na rynku amerykańskim 
przywóz z Polski wynosi 90 proc. ca* 
łego przywozu szynek do U. S. A. 
Wywóz innych artykułów produk» 
cii zwierzęcej z Polski kształtował się 
w pierwszym kwartale 1937 r. również 
pomyślnie, Wywóz koni wyniósł 3150 
sztuk (o 38,7 proc. więcej, niż w tym 
samym okresie ub. r.), bydła 5440 
Sztuk (o 66,7 proc. więcej) i świń ży- 
wych 51.800 sztuk (o 8,3 proc. więcej). 
Gorzej wypadł w tym okresie 1937 r. 
wywóz mrożonego mięsa 4.100 t., a w 
1936 r. 5470 t, oraz baconów 5.300 t., 
a w 1936 r. 5270 t. Jednym z poważ- 
nych konkurentów Polski w handlu 
zagranicznym żywcem i mięsem jest 
Rumunia szczególnie w dziedzinie pros 
dukcji baconów, świń tłuszczowych, a 
także świeżego mięsa i tłuszczów. 
Szczególnie Rumunia rozwinęła w os 


statnim czasi ort mięsny do Gre- 
so wołowe itd. Eksporterzy jugosłoś | Statni czasie <ksport mięsny 


cji. Italii i Palestyny, natomiast wye 
wóz do Austrii, Czechosłowacji i Ane 
glii nieco spadł, Nowym rynkiem dla 
importu świń, który wyniósł w pierwe 
szym kwartale 1957 r. 29.691 sztuk jest 
Szwajcaria, Wśród eksporterów zaje 
muje czwarte miejsce Polska z 4398 
sztuk, na pierwszym zaś- miejscu Ło- 
twa, następnie Litwa i Holandia. Wa» 
runki eksportu do Czechosłowacji nie 
polepszyły się i wysokie cła wywozos 
we na masło, świnie i bydło nadal o- 
bowiązują, jedynie dodatek do cła z 
dniem 1 maja został zniesiony na ży» 
to, jęczmień i owies. 

Nie należy oczekiwać pod tym 
względem żadnej zmiany, gdyż statys 
styczne dane stwierdzają w Czechosło* 
ji znaczny wzrost pogłowia świń 
w dniu 1. stycznia 1937 r, o 17,5 proc., 
jak również nieznaczny wzrost pogłos 
wia bydła. koni i kóz. 

Wiadom: z całego świata pozwa- 
edzenie dość prawdos 
e w razie utrzymania się 
ko zwyżkowej tenden= 
cii na rynkach zbożowych, ceny pro- 
dukcji zwierzęcej będą powoli wzra= 
stać, pomimo dość wyraźnego prawie 
we wszystkich krajach w 1936 r. wzros 
stu pogłowia zwierząt domowych, 


KONSTANTY ŻEBROWSKI. 


Rewia techniki polskiej 
na Targach Wschodnich 


Chcąc dać przegląd naszych rodzi» 
mych zdobyczy technicznych, jakoteż 
chcąc odpowiedzieć intencjom inwe- 
stycyjnym Rządu i społeczeństwa, Zas 
rząd Międzynarodowych Targów 
Wschodnich we Lwowie, zdecydował 
się w porozumieniu z czołowymi orga* 
nizacjami technicznymi kraju, na urzą- 
dzenie w swych ramach Targów Teche 
nicznych, obejmujących wszystkie pos 


Powołanie międzyministerialnej Komisji 
dla spraw przemysłu ludowego 


W celu skoordynowania akcji poź 
pierania przemysłu ludowego i domo- 
wego prowadzonej na terenie państwa 
przez różne organizacje społeczne os 
raz opracowanie jednolitego planu w 
tej dziedzinie, minister Przemysłu i 
Handlu powołał międzyministerialną 
komisję do spraw przemysłu ludowe» 
go i domowego, 

Do komisji weszli przedstawiciele: 
Min. Przemysłu i Handlu, Ministerstwa 
Rolnictwa i R. P., Ministerstwa Opie- 
ki Społecznej i Funduszu Pracy. Skład 
Komisji uzupełniają rzeczoznawcy — 
przedstawiciele samorządów gospodar 
czych oraz rzeczoznawcy ze wszyste 
kich organizącyj społecznych, pracu+ 
jących na tym polu. 

W dniu 29, b. m. odbyło się w Min. 


Przemysłu i Handlu posiedzenie, które 
w zastępstwie nieobecnego ministra 
Romana otworzył wiceminister Rose, 
Po wyczerpujących referatach ustalo» 
no następujące wytyczne: 1) konsoli- 
dacją pracy organizacji społecznej i 
Samorządów gospodarczych, 2) organi- 
zowanie zbytu wyrobów przemysłu 
ludowego i domowego jako najwła« 
ściwsza forma popierania tych przemy: 
słów, zmierzająca bezpośrednio do 
podniesienia dobrobytu wsi. 3) skiero- 
wanie pomocy finansowej przede 
wszystkim na organizowaniu skupu i 
zbytu, uważając inne akcje za pomoc 
nicze, 4) poparcie zaopatrzenia wys 
twórców w niezbędne surowce i 5) oś 
chroną sztuki ludowej, R 


„czasowego do! 


| 


trzeby gospodarcze kraju, związane z 
planem inwestycyjnym. 

Na tegorocznych przeto XVII, Tars 
gach Wschodnich w czołowych pawie 
lonach sprezentują przemysł i technika 
polska i zagraniczna, trzy podstawo- 
we działy: ogólno = techniczny, budow 
lany i drogowy. Dział ogólno-tech- 
niczny będzie przeglądem maszyn, sile 
ników, obrabiarek, narzędzi i surowe 
ców. W dziale tym znajdą również 
miejsce krajowe i aniczne maszy« 
ny rolnicze, W dziale budowlanym 
zamierzony jest przegląd materiałów, 
surowców, konstrukcji, narzędzi i ma» 
szyn budowlanych. Dużą wagę przy- 
wiązują organizatorzy Targów Techs 
nicznych do działu drogowego, a to ze 
względu na piekące potrzeby dróg 
polskich. Wymienione działy zajmą 
łącznie ponad 6,000 m. kw. zarówno w 
pawilonach zamkniętych, jakoteż na 
wolnej przestrzeni. W ten sposób dział 
techniki wytwórczej ` przetwórczej sta 
nowić będzie całość, ułatwiającą zwie- 
'dzającym prz naszego dotychs 

z ka technicznego, * 

„Chcąc wymienieńe: imprezie zapewe 
Tnić planowość, ciągłość i powodzenie 
„Polskie Towarzystwo Politechniczne 
we Lwowie w porozumieniu z Izbą 
Przemysłowo -Handlową powołały do 
życia specjalną Komisję złożoną z naj: 
wybitniejszych przedstawicieli nauki 
technicznej i przemysłu, pozostającą 
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+ pod przewodnictwem wiceprezesa 
Izby Przemysłowo « Handlowej inż. 
Stefana Dażwańskiego. Wymieniony 
Komitet powołał do życia kilka sekcji. 
które od dłuższego już czasu pracują 
nad zorganizowaniem Targów Tech- 
nicznych. 

Równocześnie czołowe organizacje 
techniczne kraju postanowiły w okre- 
sie Targów Technicznych zorganizo: 
wać we Lwowie Kongres Inżynierów 
Polskich i zagranicznych, w którym 
weżmie udzjał kilka tysięcy inżynie« 
rów zainteresowanych w uprzemysło: 
„wieniu i inwestycyjnym programie na: 
szego kraju. W czasie Kongresu wy: 


RAGLANY angielskie 
PŁASZCZE nieprzemakalne 


najnowsze modele poleca 1866 


A. WITTELS 


Lwów, ul. Rutowsklego 7 
Ulgi w spłatach. — Kredyt 6-lo miesięczny, 
pomimo cen ściśle gotówkowych 
aa Towar tylko pierwszej jakości! 2% 


głoszonych będzie kilkadziesiąt referas 
tów, związanych z gospodarczymi pos 
trzebami i zamierzeniami Polski, 

Na dzień Kongresu przypada rów- 
nież 60-letni Jubileusz Polskiego Tos 
warzystwą _ Politechnicznego, instytue 
cji stojącej w szeregu najstarszych ore 
ganizacji tego typu w granicach nasze» 
go państwa, 

Targi Techniczne przeto zapowiada- 
ią się jako impreza wysokiej miary, 
o szerokim zakresie gospodarczym, bę« 
dącym odpowiednikiem tych zamie- 
rzeń, jakie dziś zogniskować się zas 
fazie w trójkącie 


mierza w pierwszej 
sandomierskim, 


WALUTY 

Belgi belgijskie 89.25 — 88.80, dolary as 
merykańskie 5.25 i pół — 5.26, dolary kar 
nadyjskie 5.28 i pół — 5.26, floreny holen: 
derskie 291.22 — 289.50, franki francuskie 
23.60 — 23.46, franki szwajcarskie 12090 — 
120.10, funty angielskie 26.11 — 2595, gul- 
deny gdańskie 100.20 — 99.80, korony czes 
skie 18.20 — 1740, korony duńskie 116.54 
— 115.70, korony norweskie 13113 — 130.15 
korony szwedzkie 13463 — 133.65, liry wło 
skie 25.20 — 22:60, marki fińskie 11.56 — 
11.20, marki niemieckie 129.00 — 126.50, — 
szylingi austriackie 98.20 — 97.60, marki 
niemieckie srebrne 136.50 — 15400, funty 
palestyńskie 26.08 — 25.80. 


PAPIERY PROCENTOWE 
3 proc. poż. inwestycyjna pierwsza emis 
sja 63.25 — serie 82,75, 5 proc. poż. inwee 
stycyjna ga emisja — nienotowana — 
serie 83.75, 5 proc. poż. konwersyjna 56.75, 
6 proc. poż. dolarowa 53.25 — kupon 18.80, 
4 proc. poż. premiowa dolarowa — nienoto* 


wana, 7 RE poż. stabilizacyjna 370.00 — 
rż 25.12, 4% proc. poż. konsolidacyjna 
Tendencja nieco słabsza. 


AKCJE 
Bank Polski 101.00, Lilpop 12.25 — 12.15, 
Starachowice 28.25. 
Tendencja nieco słabsza, 


DEWIZY 
Lwów, dnia 2 czerwca 

Belgia 89.05 — 89.23 — 88.87, Berlin — 
21251 — 21167, Gdańsk 100.20 — 99.80, 
Amsterdam 290.50 — 291.22 — 289,78, — 
Kopenhaga 116.54 — 11596, Londyn 26.04 
— 26.11 — 25.97, N. Jork czeki 5.28 — 529 
i jedna czwarta — 5.26 i trzy czwarte, N. 
Jork kabel 5.28 i trzy ósme — 5,29 i pięć 
ósmych — 5.27 i jedna ósma, Oslo 131.13 — 
150.47, Paryż 25.54 — 235.60 — 23.48, Praga 
18.40 — 15.45 — 18.35, Sztokholm 134,50 — 
134.63 — 133.97, Zurych 120.60 — 12090 — 
120.50, Wiedeń 99.20 — 98,80, Mediolan — 
2785 — 2795 — 27.75, Helsinki 11.56 — 
11.50, Montreal 5.29 i pięć ósmych — 5.27 
i jedna ósma, Tel Aviv 26.11 — 25.97. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
Lwów, dnia 2 czerwca 
Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
jęczmieniu, mące. Na ogół ceny utrzymują 
się na niezmienionym poziomie. Tendens 
cja utrzymana, usposobienie spokojne, Ces 
ny loco wagon Lwów; wyka ciemna 19,50 
—20, szara 18.50—19. Inne kursy niezmie: 
nione. 
—— 
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* „DZIENNIK POLSKI" 


czwartek, 5. czerwca 1957 r, 


Walka o prawa docentów 
szkół akademickich 


W ostatnich dniach odbyło się we 
Lwowie pónowne zebranie Związku 
Docentów. poświęcone sprawie projes 
ktu noweli do ustawy o szkołach akas 
demickich, Wobec tego, że ukazał się 
już druk sejmowy (nr. 495) zawierają: 
cy projekt rządowej noweli, można by: 
ło rozpatrzyć szczegółowo jego ujem* 
ne strony, które okazały się gorsze, niż 
pierwotnie przypuszczano, Projekt no- 
weli odbiera przede wszystkim — jak 
to już pisaliśmy przed tygodniem — 
docentom prawo wybierania swoich 
delegatów do Rady Wydziału z głosem 
stanowczym, pozostawia bowiem spo* 
sób „powoływania“ „przedstawicieli“, 
oraz zakres ich uprawnień statutom 
poszczególnych szkół To pokrzywdze 
nie docentów nie da się uzasadnić ża- 
dnymi względami, 

Projekt zawiera jednak inne jeszcze 


postanowienia. sięgające głębiej w sas 


przedmiotów w innych szkołach”, scil. 


mą strukturę naszych wyższych uczel | akademickich) — tylko na podstawie 


ni, umożliwia bowiem wprowadzenie 
na uniwersytety profesorów „kontrake 
towych" i „zastępców profesorów" w 
charakterze „nauczyzjeli akademic= 
“. Ponieważ nie ma przepisu, któ* 
ryby wymagał w tym wypadku habili- 
tacji a projekt wyraźnie zalicza te kate 
gorie do „nauczycieli akademickich”, 
wobec tego istnieje możliwość obsas 
dzania katedr: przez ludzi nie posiada- 
ących habilitacji — kontraktowych. 
Nie dość jednak na tym. Projekt pos 
Wwiada bowiem, że „tytuł i uprawnienia 
docenta" mogą być uzyskiwane bez 
habilitacji.. w zakresie niektórych (7). 
przedmiotów, nie precyzując bliżej o 
jakie przedmioty chodzi (wylicza wyra 
źnie tylko szkoły artystyczne, powia: 
dając dalej; „i w zakresie niektórych 


Czy jesteśmy potrzebni? 


Bolączka Polskiego Czerwonego 
Krzyża w stosunku do znaczenia i wy» 
konywanjej istotnie pracy społecznej. 
— jest ilość członków, 

Przyczyny tego należy szukać w 
braku zrozumienia w społeczeństwie, 
czym jesteśmy i jak wielkie usługi mo 
żemy oddać bliźniemu w czasie pos 
koju, a szczególnie w czasie wojny. 

Dziś — gdy nie przebrzmiały jeszcze 
zupełnie echa wielkiej wojny, która 
pozostawiła po sobie nędzę, kalectwo, 
choroby — gdy każdego dnia możemy 
być przygotowani na nowy atak wro» 
ga, a co za tym idzie stworzyć nowe 
kadry nieszczęśliwców, dla których 
choćby podanie jednej kropli wody 
może ulżyć cierpieniu — powinno spo 
łeczeństwo zrozumieć, że nie — jesteś: 
my potrzebni — ale każdy nowy ze» 
spół ratowniczy Polskiego Czerwone: 
go Krzyża — to dziesiątki j setki ura- 
towanych ludzi w razie klęsk żywios 
łowych, powodzi, epidemii, czy też w 
razie wojny, a zwłaszcza chemicznej — 
to placówka walki z brudem, choroba« 
mi, kalectwem — to ludzie niosący ule 
ge ofiarom wypadku lub klęsk ży: 
wiołowych. 


Znajdą się czasem jednostki w spos 
łeczeństwie, którym pomimo coroczne 
go „Tygodnia P, C, K.“ i szeregu ine 
nych imprez propagandowych nie przy 
chodzi nawet na myśl, że można być 
łczłonkiem tego Stowarzyszenia, 


Większość sądzi, że Polski Czerwo- 
ny Krzyż, to grono osób, bez jakich- 
kolwiek konkretnych celów, które dos 
piero z pierwszym hukiem dział przes 
istącza się w wojskową organizację, 
placówek sanitarnych, lazaretów i 
szpitali. 

Mało ludzi zdaje sobie sprawę, jaka 
różnorodność i daleko poza znane ra« 
my wybięgająca działalność cechuje 
to Stowarzyszenie, uznane za organis 
zację wyższej użyteczności. 


Czerwony Krzyż rzuca hasło miło* 
sierdzia w Świat, szkoli kadry ludzi. 
którzy przez własne poświęcenie i bez 
interesowną pracę uświadamiają spos 
łeczeństwo i służą za wzór, że nie mo% 
żemy obojętnie przechodzić wobec cier 
pienia bliźnich, gromadzi zasoby sanie 
tarne, szerzy higienę osobistą i spoles 
czną. 


Q 


wniosku nieokreślonej bliżej „komisji 
kwalifikacyjnej", 

Jak z powyższego wynika, istnieje 
możliwość obsadzania katedr kontrake 
towo przez „nauczycieli akademickich“ 
nie posiadających habilitacji i możli+ 
wość uzyskiwania habilitacji bez... 
postępowania habilitacyjnego! Prze- 
pis ten godzi więc nie tylko w prawa, 
docentów habilitowanych — godzi on 
również w same zasady studiów unis 
wersyteckich. 

Zebranie po długiej i wyczerpującej 
dyskusji uchwaliło stanowczy pro- 
test przeciwko powyższemu projektos 
wi oraz uchwaliło interweniować w 
sferach poselskich i senatorskich, żą* 
dając skreślenia punktu 13 i 14 projee 
ktu (sprawy habilitacji) zastępców 
profesorów i sił kontraktowych) oraz 
zmiany punktu 89 (sprawa udziału des 
legatów docentów w Radach Wydz.) 
według brzmienia, które zebranie za” 
proponowało. Propozycja ta została 
przedłożona odpowiednim władzom i 
instytucjom. 


Wyścigi konne we Lwowie 


ZAPISY 
NA 15:TY DZIEŃ WYŚCIGÓW — 
CZWARTEK, 3 CZERWCA 


Gonitwa I. Gcdz. 15.30: — 600 zł, (przes 
szkody). — Dia T Dystans 
okolo 

Czarka — cht. Herman, Cenna —J. Wyż. 

Falsa — N. N., Gchcimniss — chł. 
rata, Harcerka — chł, Wierzbicki, Ulote 
ka — j. Kaspr: 

Gonitwa il. Godz. 15,55: — 500 zł. — 


Dla 5 i 4 l. og. i kl. — Dystans około 1.800 
metrów. 
Genewa — N. N. 


Humbert — j, Matus 
N. N, 


Ramona t, 


divia — j. Gruda. 
Gonitwa III. Godz. 1620: — 500 zł. (plos 
ty). — Dla 4 1. i st. koni. — Dystans około 


„ Faworyta — j. Kasprzak, 
czal, Harcerka — chł. 
TER — j. Wyżgalski, Mos 
hacz — N. N., Nemrod — chł. Herman. 
Gonitwa IV. Godz. 16.50: — 900 zł. — 
Dla 3 L i st. og. i kl. — Dystans około 
2.000 m. 

Gradiska — j. Lewandowski, 
— N. N. Gravelotte — N. N 
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Pierwszorzędne 


=L ISY= 


poleca 


STANISŁAWA WROŃSKA 


magazyn I pracownia futer 
Lwów, ul. Rutowskiego 10 
(obok Hóflingera) 
"Przyjmuje wszelkie przeróbki, futra, 
dywany na przechowanie. przez lato. 1816 


N. N, Jasiek — N, N., Minotaur — N, N., 
Rywal — ż. Kończal, Valdivia* — j. Grus 
la. 


Gonitwa V. Godz. 17.20: — 600 zł. — 
Dla 3 i 4 l. og. i kl. anglosarabskich. — 
Dystans około 1.800 m. 

Faszystka — j. Eliasz II, Hedwig — N, 
N., Icar — N, Orzel — j. Gruda, Bart 

j. Jankiewicz, Sokół — ż. Olejnik, a 
rzan — ż. Bogobowicz, Zonia — chł, O. 
lejnik. 


Gonitwa VI. Godz. 17.50: — 1.200 zł — 
Dla 4 l. i st. og. oraz 4 i 5 1, kl. arabskich. 
Dystans około 2.600 m 

Euros — N, N., Menelik — j, Wyżgalski, 
Królowa Sabba — p. Żarczewski (wprost 
do startu, siodłana w stajni), Rubikon — 
i Olejnik, Odmęt — ż, Szyszko. 


Gonitwa VII. Godz. 18.2 700 zł. — 
Dla 3 i 4 1. og. i kl. — Dy: około 1.600 
metrów. 

Alan — N. N, Aztor — N. N., Dwoma 


. Lewandowski, Jasiek — N. N., Nee 
dill — j. Kozaczuk, Repeta — ż. Bogobor 
wicz. 
NASZE TYPY: 
1) Cenna, Harcerka, 
2) Genewa, Ramona III. 
5) Gwiazdor, Nemrod. 
4) Florencja II, Po, Habanaq 
5) Tarzan, Sokół, Hedwig. 
6) Odmęt, Królowa Sabba. 
7) Nedill, Repeta. 


POWIATOWE ZEBRANIA DZIA. 
ŁACZY SPOŁECZNYCH NĄ TE: 
RENIE WOJ. TARNOPOLSKIEGO 


Z polecenia Wojewódzkiego Sekre: 
tariatu Porozumiewawczego zwołane 
zostały powiatowe zebrania działaczy 
społecznych: w Skałacie 5 czerwca, w 
Zbarażu 6 czerwca, w Kopyczyńcach 
10 czerwca, w Czortkowie 11 czerwca, 
w Buczaczu ]2 czerwca, w Zaleszczy* 
kach 15 czerwca, w Borszczowie 13 
czerwca, w Przemyślanach 19 czerwca, 
w Podhajcach 20 czerwca, w Brodach 
26 czerwca, w Kamionce Strumiłowej 
26 czerwca, w Radziechowie 27 czerw» 
ca i w Trembowli dnia 29 czerwca. 


SŁOWO NA ANTENIE 


Miniony tydzień stanął pod znakiem 
wielkiej literatury radiowej. Trzy słue 
chowiska — trzy skończone, warte u- 
wagi i wysłuchania dzieła sztuki, To 
zdarza się często, nawet w teatrze tak 
kapryśnym i efemerycznym, a zawsze 
poddanym tajemniczym prawom, jak 
teatr w eterze. 

Fragment słuchowiskowy ze sztuki 
Jana Giradoux, opracowany dla radia 
i prztłumaczony przez Jana Lechonia. 
przyniósł nie „piłę“ literacką (co tak 
często zdarza się na poniedziałkowych 
fragmentach z wielkiej literatury dras 
matycznej), ale prawdziwie wartościo» 
wy przekrój przez twórczość Gira: 
doux i przez jego niezwykłą sz ukę pt. 
„Wojny Trojańskiej nie będzie”. osos 
bliwe podobieństwo w swobodnym 
zaktualizowaniu „Iliady“, jakie nasus 
nęło się tłumaczowi między Giradoux 
a Janem Kochanowskim, nawiązało od 
razu bliski kontakt między słucha: 
czem polskim a tym utworem, którego 
faktura leży raczej w filozofii literac 
kiej i w cudownie frapującym układzie 
klasycznych tematów, niż w bezpośres 
dnim przeżyciu, Moment przez Gira: 
doux dla akcji dramatu pokrywa się z 
momentem „Odprawy Posłów gres 
ckich": przybywają posłowie od Gres 
ków, aby pertraktować o pokój i o wys 
danie Heleny. Dochodzi do arcycies 
kawej rozmowy między Ulissesem a 
Hektorem, Obaj wojny nie chcą. I obaj 
wiedzą, że będzie, bo nie te narody wal 
czą z sobą, które się najbardziej nie: 
nawidzą, ale te, w których łonie iste 
nieje przyzwolenie na wojnę". Na woi 


nę trojańską istnieje potajemna zgoda 
zarówno między ludźmi, jak wśród bos 
gów. Nie pomogą ani perfidne i przes 
zabawne pomysły dyplomatyczne star 
Szyzny trojańskiej, ani wola Hektora 
i Ulissesa. Wojna będzie — chociaż 
Ulisses chce ją stłumić dla nieopisanie 
ludzkiego motywu: rzęsy Andromaki 
tak samo trzepocą, jak rzęsy zosta: 
wionej na dalekiej Itace Penelopy, 

Zupełnie inny rodzaj słuchowisko- 
wy odnalazł słuchacz w „Lamencie 
królewskim“ Witolda Hulewicza, na- 
danym w ramach „Eksperymentalnego 
Teatru Wyobraźni”, w radiofonizacji 
Marii Leszczyńskiej, z muzyką Micha- 
ła Kondrackiego, Poemat liryczny, 
opłakiwanie świeżo zgasłej Barbary 
przez Zygmunta Augusta, niemożliwy 
do realizacji jako twór sam dla siebie, 
w teatrze widowiskowym, na ante: 
nie zyskał pełne prawo obywatelstwa. 
Na tle dyskretnych chórów wygrał 
Józef Węgrzyn jedną z najpiękniej: 
szych swoich ról: króla Zygmunta 
Augusta. Patos tragicznego romansu 
polskiego odrodzenia, subtelność wiel- 
kiej poezji, wizyjność narzucona slus 
chaczowi przez słowo poety i przez 
muzykę — stworzyły audycję, o któ: 
rej najprościej i najlepiej jest powie: 
dzieć: że była realizacją prawdziwego 
piękna. 

Jakże miło jest w takim uroczystym 
dla Teatru Wyobraźni momencie stwier 
dzić, że i nasza Rozgłośnia, skromny 
lwowski Teatr Wyobraźni nie pozosta 
ły w tyle za najznakomitszymi, Słu» 
chowisko artysty dramatu, Tadeusz: 


Kańskiego, pt. „Jak Jasiek o Pyrtało< 
wom dusycke z diabłąami tańcował", 
zilustrowane muzyką Czesława Hal. 
skiego, znanego słuchaczom z lwos 
wskiej speakerni, stanęło obok najcele 
niejszych utworów dramatu radiowe: 
go o tematach fantastycznych, Ukła- 
dem, pomysłem, treścią, wykonaniem, 
poziomem artystycznym nie ustąpiło 
ani dawno granej, a niezapomnianej 
„Hisiorii o żołnierzu”, ani świeżo nada 
j Aniołowie mię- 
dzy nami". ór wybiera się 
na halę młody góral, Jasiek, placków 
Ojcu zanieść na dzień jego patrona. 
Ostrzegają go wszyscy przed niebez* 
piecznym żlebem, gdzie rok temu zgis 
nął podobno raubszyc Pyrtak i gdzie 
od tej pory straszy. Jasiek odważny 
idzie. Ale mu się jakoś myli droga. 
Dziewczyna jakaś, udająca kalekę, pro 
wadzi go na halę, gdzie oddawna już 
nikt nie bacuje. Jasiek widzi tam jas 
kichś „Uherców* jak śpiewają i tańs 
czą, a wydziwiają przy tym nad leżą: 
cym na ziemi człowiekiem, Dziewczy* 
na mówi. że to jej ojciec i prosi górala 
o wyzwolenie, Jasiek wchodzi z dia- 
błami(bo oni to byli) w układy. Wy- 
grywa taniec, wygrywa zagadki, Czło» 
wiek leżący na ziemi do niego należy. 
Wtedy pieje kur, diabli znikają, a Jas 
siek widzi, że spotkana dziewczyna 
jest tak piękna, jakiej jeszcze nie wie 
dział. „Bo ja jestem Pyrtakowa dusza” 

— powiada dziewczyna i prosi już 
tylko o pogrzebanie ciała, Żeby diabli 
nad nim po nocach nie harcowali, Stu- 
chacz byłby się chętnie zgodził na ta: 
ką, naiwną interpretację. Ale Kań: 
ski uprzystępnił zdarzenie umysłowo- 
ści dzisiejszej, jego zdaniem niezbyt 


przychylnej cudowności, Zamienił no- 
cną przygodę Jaśka na Hali — w sen, 
który góral prześnił, obsunąwszy się 
ze skały. Cudem wtedy uniknął śmier» 
ci, bo usypisko przeszło tuż obok, 


Ale i przy obniżeniu mistycznego nas 
stroju tej przepięknej legendy na sas 
bałową nutę, otrzymaliśmy utwór, za 
który nal się autorom i wykonawe 
som prawdziwa dzięczność radioslus 
chaczy, 


Audycje humorystyczne ostatniego 
tygodnia, nadane z Warszawy i Kra- 
kowa: „Miłość w czwartym wymiarze” 
pióra Joli Fuchsówny, „Ministerstwo 
Humoru“ Światopełka Karpińskiego i 
„Wesoła Syrena" z tekstem Hemara, 
a z udziałem aż dwóch znakomitych 
gwiazd: Hanki Ordonówny i Marii 
Modzelewskiej, — jakoś nie dotrzy- 
mały kroku słuchowiskom poważnym, 
Najlepiej wyszedł jeszcze skecz kra: 
kowski o narodzinach powieściopisar 
ki mimo woli. Wesołe audycje war- 
szawskie były w założeniach tak pos 
dobne do siebie i tak żałośnie kryty: 
czne w stosunku do humoru, że wys 
wołały reakcję również podobną, znu- 
dzenie i gest w stronę uziemienia. Hu- 
morysta musi sam wierzyć w to, że jest 
wesoły, inaczej nikt mu nie uwierzy. 


Wśród lwowskich audycyj literacs 
kich wyróżniły się pogodnym nastro* 
jem i doskonałą oprawą literacką 
„Wspomnienia Lotnika“ A. Rybickie: 
go, aktualnością humoreska Jana Bu» 
rego (zapewne pseudonim) „Panna Lu 
sia zdaje maturę“, a zupełnie świeżym 
ujęciem opowiadanie dla dzieci. po 
dziecinnemu odczytane przez Z. Patryn 


„Biblioteczka Helenki", J.G. L 


Str. 5 


Ministerstwo Poczt į Telegrafów res 
skryptem z 13 maja r. b, zarządziło 
zaprowadzenie służby listonosza wiej- 
skiego na terenie województw: lwos 
wskiego, stanisławowskiego i tarnos 
polskiego t. j. na terenie całego Okręs 
gu Dyrekcji Poczt i Telegrafów we 
Lwowie. 

Chcąc się czegoś bliżej o tej inowas 
cji dowiedzieć, zwróciliśmy się do 
mgra R, Jorkascha » Kocha, kierowni= 
ka Wydziału Organizacyjnego, który 
zajmuje się uruchomieniem służby lis 
stonosza wiejskiego. 

Co to jest właściwie ta służba?, za- 
czynamy wywiad, 

— Służba listonosza wiejskiego, od: 
powiada mgr. Jozkasch Koch, jest to 
instytucja, która zdobyła sobie pełne 
prawo obywatelstwa jako nadzwyczaj» 
ne udogodnienie dla klijenteli na zas 
chodzie Polski — ostatnio na Śląsku i 
w woj. krakowskim, Jest to poprostu 
pełna realizacja hasła, że „poczta do» 
Giera wszędzie", 

— Jakie będą zadania listonosza 
wiejskiego. 

— Do zadań listonosza wiejskiego 
będzie należało: przyjmowanie į wy- 
dawanie przesyłek listowych zwyż 
kłych i poleconych, oraz gazet, przyje 
mowanie wpłat i wypłat przekazów 
pocztowych i czeków P, K, O. do wy- 
sokości 200 zł, (w obrocie oszczędno» 
ściowym P. K, O, również do wyso» 
kości 200 zł). Dalej — w zakres pracy 
listonosza wiejskiego będzie wchodzi» 
ło przyjmowanie listów wartościos 
wych, inkaso opłat radiofonicznych. 
przyjmowanie i doręczanie telegramów, 
przyjmowanie i doręczanie paczek do 
wagi 1 kg. i wkońcu inkaso dokumen- 
tów  wierzytelnościowych (weksle). 
Jak więc widać z powyższego jest to 
zakres pracy b, szeroki, Taki listonosz 
wiejski będzie poprostu ruchomą plas 
cówką pocztową. 

— A gdzie będą ci ieoi 
instalowani?“ 

— Listonosze wiejscy obejmą swoim' 
chodem te wszystkie miejscowości, w 
których nie ma poczty, Dawniej takie 
gminy raz czy dwa razy w miesiącu 
'wysyłały specjalnych posłańców, któ- 
rych obecnie zastąpią listonosze wiej» 


„zaś 


g 
„DZIENNIK POLSKI" czwartek, 3. czerwca 1937 r, 


Małopolska Wschodnia otrzyma 
listonoszów wiejskich 


scy. Będzie to ogromne dobrodziej: 
stwo dla ludności wiejskiej. Jeżeli do 
jakiejś wsi gazety przychodziły raz 
czy dwa razy w tygodniu, to nikt się 
nie kwapił z prenumerowaniem pism 
ze spóźnionymi wiadomościami, teraz 
mogąc otrzymać gazetę codziennie, 
będzie ją prenumerował. Mamy już 
zresztą na to dowód. Mianowicie Dy: 
rekcja nasza tytułem próby na terenie 
pow. nadwórniańskiego zaprowadziła 
instytucję listonosza wiejskiego, Otóż 
doświadczenia tam poczynione wyka: 
zały, że wsie, do których dotychczas 
przychodziła 1 lub 2 gazety, teraz o- 
trzymują ich od 10 do 15. W tym sa» 
mym stosunku wzrosły przesyłki i pa- 
czki. 

— Piękny rezultat, 
wiatach? 

— Prace przygotowawcze są już w 


A w innych po- 


| 
| 
| 
| 


pelnym toku, W dniu 1 lipca 1.200 lis 
Stonoszów wiejskich ruszy w teren, 
Będą oni angażowani wyłącznie z miej: 
scowej ludności. Dostaną czapki, 
peleryny, torby oraz trąbki, którymi 
będą zwoływali ludność. Przed ewentu 
alnymi napaściami będą uzbrojeni w 
rewolwery. Prócz doręczania i odbije» 
rania poczty, będą jeszcze obsługiwać 
4.500 skrzynek, jakie już się zawiesza. 

— Panie kierowniku, przerywamy, 
ale przecież niektórzy będą mieli wiel 
kie przestrzenie do przebycia, 

— Oczywiście, Zależnie od odległo: 
ści będą mieli do dyspozycji konie 
(zwłaszcza w górach) lub rowery. Do 
bliższych miejscowości udawać się bę- 
dą pieszo. 

Oczywiście przy tym wszystkim ods 
powiednio zgęszczona będzie i sieć pla 
cówek. I tak w maju otwarto 8 nos 


Na marginesie filmu „Madame Lenox" |»: 
(Kinoteatr Apollo") 


Renata Müller — nowoczesna kobieta 


Renata Müller jest typem kobiety nowos 
czesnej; jasnowłosa, smukła, EZ wys 
sportowana, odważna, powściągliwa, 

Renata Müller należy z tych właśnie pos 
wodów do najlepiej płatnych aktorek w 
Europie. Może sobie pozwolić na wybicras 
nie scenariuszy i reżyserów. 

Decydując się na objęcie roli Heleny Lus 
bowskiej w filmie p, t. „Mademe Lenox" 
wiedziała, że bierze na siebie odpowiedzial 
ne zadanie. To właśnie ją pociągało — jak 
zapewniała w wywiadzie, który udzieliła pes 
wnemu polskiemu dziennikarzowi. 

Rola Heleny Lubowskiej pokazuje Res 
natę Miiller w zupełnie innym świetle, jak 


wszystkie dotychczasowe. Zimnej krwi i od» 
wadze pięknej. kobiety powierzyli życia 
trzech swych współtowarzyszy polscy pas 
trioci, walczący o Niepodległość Polski. — 
W jednej z kulminacyjnych scen filmu Hes 
lena Lubowska ma na zewnątrz minę naj: 
zupełniej obojętną, jakby ją nic nie obcho+ 
dziło, aczkolwiek w rzeczywistości serce jej 

z bólu, rozgoryczenia i radości jedno» 
ie, gdy Wielki któremu uratos 
życie, wprowadza ją do twierdzy Pios 
tra i Pawła w Petersburgu i osobiście wręs 
cza uwięzionym Polakom papierosy, w któ» 
rych ukryte są pilniki. 


Trzynasty mmiliom 


Po raz nayan, odbyło się w dniu 312g0 
maja r. b. ciągnienie miliona złotych, jaki 
głównej wygranej czwartej klasy 38 Loterii 
Klsowej. 

Tym razem „feralna trzynastka" była nies 

ii tem powszechnego a 
numerowi 104.2 


W a ASKA podamy szczeź 
gółowe informacje o wybrańcach fortuny, 
na razie zaznaczamy tylko, iż współwłaści: 
cielami poszczególnych ćwiartek są miesza 
kańcy Zamościa, Borysławia i Lwowa, pp. 

K, O. G, J. M. i Fr. C, zajmujący roza 


maite stanowiska społeczne. Są między ni» 
mi kupcy, urzędnicy i robotnicy. 
Losowaniem miliona i pozostałych 
dzień ten jeszcze innych wygrany: 
czyła się trzydziesta ósma Loteria Klasowa. 
Cięgnienie pierwszej klasy następne; 
dziestej dziewiątej Loterii, rozpo: 
w dniu 22 czerw 
no możność wygrania stu tysięcy, pięćdziee 
sięciu tysięcy, piętnastu tysięcy, dziesięciu 
tysięcy, pięciu tysięcy oraz wielu innych 
wo! 

Czas pomyśleć o zaopatrzeniu się w los 
do tej klasy. 


Nr, 150 


wych agencyj pocztowych a-w czerwcu 
otworzy się 34. 
— Crols panów kolosalna praca, 
Tak, ale na szczęście mamy i ko- 
ESI ułatwienia dzięki nadzwyczaj- 
nej życzliwości naczelnika Wydziału 
Ogólnego, kpt. Stembalskiego. Po: 
Szedł nam jak najdalej na rękę przy» 
dzielając odpowiednich ludzi, wprowa 
dzając szereg zarządzeń i interesując 
się wszystkim. 

— Duże będziecie mieli panowie 
wydatki? 

— Duże, Samo umundurowanie, u: 
zbrojenie i zawieszenie skrzynek bę- 
dzie kosztowało ok, 200 tys. zł.,a płace 
rocznie 1,000.000 zł, Na pokrycie kosz* 
tów liczymy, na rentowność na razie 
jeszcze nie. F 

Ideałem naszym jest, aby doręczanie 
korespondencji we wszystkich miejsco 
wościach odbywało się codziennie. 
Niektóre jednak miejscowości w gó: 
rach będą otrzymywały pocztę tylko 
2 razy w tygodniu, ale takich jest sto- 
sunkowo niewiele. 

Obecnie — kończy mgr. Jorkasch 
Koch — delegaci Dyrekcji zatwierdza: 
ja plany chodów w terenie, tak aby 

na lago lipca wszystko ruszyło pełną 


parą. 

Dziękujemy uprzejmemu interlokuto- 
rowi za wywiad | opuszczamy gwarny 
niczym ul gmach Głównej 

tu 
reami 


W 38 Lóterii padły wygrane: 
10.000 zł. 


na los Nr. 22677 
10.000 zł. 
na los Nr. 50210 


5.000 zł. 
nz los Nr. 40720 


5.000 zł. 
na los Nr. 98686 


5.000 zł. 
na los Nr. 168828 


5.000 zł. 
na los Nr. 176330 


1 wiele innych niżej 
1315 5.000 zł. 


w popularnej Kolekturze 


„SZCZĘŚCIE" 


Lwów, Sykstuska 30 
Losy I kl. 39 Lot. są Już do nabycia, 


Prof. STEFANKIEWICZ WOJCIECH 


ARMIA POLSKA WE FRANCJI 


(Ciąg dalszy.) 


W krótkim czasie po powstaniu Ko- | zakres uprawnień Komitetu w stosuns 


mitetu Narodowego nastąpiło jego 
uznanie za „oficjalną organizację polis 
tyczną* przez Francję dnia 20 wrzes 
śnia 1917 r. przez Anglię 15 paździera 
nika 1917 r, przez Włochy 30 paździer 
nika i Stany Zjednoczone 10 listopada 
1917 r. Z tą chwilą Komitet Narodo- 
wy stał się oficjalną reprezentają Pols 
ski na obczyźnie i z tego tytułu wysłał 
swych przedstawicieli do wyżej wymie» 
nionych państw, reprezentował interes 
sy polskie i interesy Armii Polskiej we 
Francji. Początkowa działalność Ko- 
mitetu Narodowego opierała się na je» 
go własnych uchwałach i spełniała 
funkcje Rządu Polskiego w zakresie 
kompetencji Ministerstwa Spraw Zas 
granicznych i poczęści Ministerstwa 
Spraw Wojskowych. W skład Komi- 
tetu wchodzili: Roman Dmowski jako 
prezes, Erazm Piltz, Maurycy Zamoy- 
ski i Józef Wielowieyski; W miarę roze 
woju organizacyjnego Armii Polskiej 
kompetencje Komitetu Narodowego 
ulegały znacznemu rozszerzeniu, Dnia 
28 września 1918 r. w kilka tygodni po 
przybyciu do Paryża gen. Józefa Halle- 
ra został zawarty między rządem Repu 
bliki Francuskiej a polskim Komite- 
tem Narodowym układ, w którym usta 
lono ostatecznie zasady i rozszerzono 
podstawy organizacji polskich sił 
zbrojnych oraz określono szczegółowo 


u do wojska polskiego, wynikających 

z tego układu. Na podstawie tego us 
kladu otrzymał Komitet Narodowy 
prawo mianowania Naczelnego Wo: 
dza Armii Polskiej we Francji. Rząd 
francuski zastrzegł sobie jedynie obs 
sadzenie stanowiska szefa sztabu 
przez oficera francuskiego, Wobec 
takie określenia kompetencyj Komite* 
tu Narodowego Wojskowa Misja 
Francusko - Polska zeszła do roli ore 
ganu zaopatrzenia armii, w samym 
Komitecie zaś powstał Wydział Woj- 
skowy. 


Komitet Narodowy, korzystając ze 
swych uprawnień wręczył dnia 4 pas 
ździernika 1918 r. gen. Hallerowi list 
nominacyjny na Naczelnego Wodza 
Armii Polskiej we Francji. Od tej chwł 
li dopiero posiadała Armia Polska we 
Francji jako Naczelnego Wodza — 
Polaka, do którego tał długo tęskniły 
proste serca żołnierzy, pragnących w 
Naczelnym Wodzu widzieć żywy sym* 
bol tej idej, jaką powodowani chwycili 
za broń, Naczelny Wódz został równo 
cześnie przewodniczącym Wydziału 
Wojskowego, do którego poza tym-na 
leżeli dwaj członkowie w osobach Jós 
zefa Wielowieyskiego i mpr, Froncza: 
ka, 

Generał Haller zaraz po przyjeździe 
do Francii zapoznał sie z potrzebami for 


mującgo się wojska, objeżdżając ra- 
zem z Dmowskim wszystkie obozy 
polskie i odbywając całe mnóstwo 
konferencyj, a po objęciu dnia 6 pa- 
ździernika dowództwa skierował swą 
szczególną uwagę na sprawę dalszej 
bardziej intensywnej organizacji woje 
Ska, oraz na dziedzinę dotychczas najs 
bardziej zaniedbaną t. j. wychowanie 
obywatelskie żołnierzy, Sam już fakt, 
że na czele Armii Polskiej stanął gen. 
Haller, b. legionista, który sprowadził 
ze sobą porócz szeregu oficerów les 
gionowych także piękną tradycję wye 
chowania żołnierzy, podniósł w wy- 
sokim stopniu poziom moralny oddzia 
łów polskich. Już w jednym z pierw» 
szych swych rozkazów do oficerów 
Naczelny Wódz takie daje instrukcje: 
„tylko przez zbliżenie się do  żołnie» 
rzy można utrzymać ducha w młodym 
wojsku, zaś jedną z najważniejszych 
prac oficerów, jest opieka nad żoł- 
nierzami. praca narodowo + wychowa» 
wcza nad nimi utrzymywanie rozume 
nej wśród żołnierzy karności, Każdy 
rozkaz oficera powinien być podstawą 
do pouczeń żołnierzy o obowiązkach 
Polaka = żołnierza, a oficer, któryby 
tego wpoić przez stosowanie środków 
rozumnej karności nie potrafił, dyskwa 
lifikuje się jako dowódca = wychowa* 
wea“. 

Takiej to właśnie pracy oficera braz 
kowało dotychczas żołnierzowi pol- 
skiemu we Francji. 

Równolegle do tej pracy wychowaw 
czej szła praca organizacyjna. Zreors 
ganizowano dotychczasowy system 
uzupełniania oddziałów i podziału obo 
zów ćwiczebnych w. kierunku wieke 


szej zwartości i centralizacji, Obóz w 
Sillé le Guillaume, który był dotych- 
czas obozem naczelnym, stał się kadrą 
2 dywizji. Kadrę dywizji 1 przeniesio= 
no do obozu Domfort, obóz zaś w Le 
Maus zkoncentrował wszystkie inne 
rodzaje broni i stał się centrem wy» 
szkolenia. 

Pod koniec października r, 1918 Ar- 
mia Polska liczyła 430 oficerów 16.915 
szeregowych, z tych 1 dywizja piecho» 
ty pod dowództwem gen, Vidalona peł 
niła służbę na froncie, 

Tymczasem wojna światową dobie: 
gala do szczęśliwego końca. Jeszcze w 
połowie września upadł front bułgar: 
ski, a Bułgaria poddałą się. Armia 
austriacka doznaje na froncie włos- 
kim ciężkiej klęski na rzeką Piave 
pod koniec października, Na froncie 
zachodnim wojska sprzymierzone 
przygotowują się do ostatniego decy: 
dującego uderzenia w kierunku na 
Metz. W ofensywie tej miała wziąć u: 
dział 1 dywizja polska poddana pod 
rozkazy X, Korpusu armii francuskiej, 
a obejmując odcinek frontu w Woge- 
zach. Przed samym atakiem przenies 
siono dywizję w pierwszych dniach lis 
stopąda na front 8 Armii, Zatrzymuje 
się ona w Ramberville i wchodzi w 
skład potężnej masy uderzeniowej gen. 
Mangin, składającej się z 30 najlep: 
szych dywizyj 8 i 19 armii francuskiej 
i 2 armii amerykańskiej, Kiedy jednak 
zostały już wydane zarządzenia do na- 
tarcia, a dywizja polska miała zająć 
wypadowy odcinek Forćt de Parroy, 
nastąpiło nieoczekiwanie zawieszenie 
broni dnia 11 listopada. i 

} "KC, d. n) 
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GODZINY PRZYJĘĆ W RE» 


DAKCJI „DZIENNIKA POL- 
SKIEGO", W redakcji „Dziennika 
Polskiego* przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym, 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—15. W innych godzinach BEZ« 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Res 
dakcja nie załatwia. 


— OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, II p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub li» 
stowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9,tej do Iżstej i od 17stej do 
J9stej. 

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 

TEATR WIELKI: ` 

Czwartek, dnia 3 czerwca, godz, $ wiecz, 

Piątek, dnia 4 b. m. godz. Sema wiecz. 


nKról'. 


Sobota, dnia 5 b. m. godz. S+ma Miesz. 
Król”. 


m 


SERWIS 12-to osobowy 58 sztuk 
WE 45— zł. 7% 


polsca 


Kazimierz LEWICKI „. 


POWSZECHNY TEATP. ZOŁNIERZA 
(dawn, Teatr Rozmaitości, ul Rułowskiego) 
Dziś teatr nieczynny. 


Lwów 
Marjacki 10 


W pełni powodzenia 


CYGAWERYA 


Czerwiec przy otwartych oknach 
PREZENTUJE 


Ork. Józefa Zuga. Kabaret. 
Potrawy 60 gr. Heuriger */, 2 zł. 923 


KINOTEATRY: 

APOLLO: „Madame Lenox — z tajników 

carskiej ochrany“, 
ATLANTIC: „Noce weneckie" — Gustaw 

Fröhlich i Tibor v. Halmay. 
CASINO: „Tylko raz kochała", 
CHIMERA: „Pod Twóją Obronę” 
EUROPA: „Panna Piotruś". 
„Dawid Copperfield". 
GRAŻYNA: Podwójny program. „Sprawa 

444" i „Ulica Szaleństw". 
KOPERNIK: „Jej pierwsza miłość", 
MARYSIENKA: „Weseli biedacy", 


Prywatny Zakład Naukowy 
im. H. Jordana (św. Mikołaja 16) 
szuimuie WPISY 


uczniów i uczennic do szkoły powszechnej 
(czesne 8—20 zł.). do męskiegi 
i do liceum humanistycznego, 


Jo gimnazjum 
1071 


ner, Ćwiklińska, Sielański, Orwid, Bogda, 
Bro! a 


oraz rewia, 
ŚWIT: „Ada; to nie wypada” i rewia. 
TON: „Bohater z Texasu". 
UCIECHA: „Osaczona” i rewia. 


TOTOBLASTIKON, plac Mariacki L 5. 
SALZBURG". — Urocze miasto mięs 
narodowych festivali u stóp Alp. 


— CODZIENNIE „KRÓL* W TEATRZĘ 
WIELKIM. W Teatrze Wielkim codziennie 
o godzinie 8 wieczorem znakomita komes 
dia francuska p. t. „Król“, w reżyserii A. 
Cwojdzińskiego. Obsada premierowa. Ko» 
media ta cieszy się wielkim powodzeniem, 
dzięki swym nadzwy dowcipnym sys 
tuacjom oraz nadzwyczajnej grze artystów, 
czego dowodem ciągłe brawa rozbawionej 
publiczności przy otwartej kurtynie. — Des 
keracje projektu Ottona Rexa, Kierownics 
two muzyczne J. Munda, 


„DZIENNIK POLSKI“ 


Przeciw likwidacji szkoły 
im. Asnyka 


Z Kół rodzicielskich otrzymujemy 
następujący, memoriał: A 

Na nadzwyczajnym ogólnym zebra» 
niu Kół Rodzicjelskich Państwowej 
Szkoły Ćwiczeń i Państwowego Gim+ 
nazjum im. A. Asnyka we Lwowie, 
odbytym dnia 26, maja 1937 r. w loka- 
lu szkolnym, a zwołanym na skutek 
wiadomości o zamierzonej likwidacji 
Państwowej Szkoły Ćwiczeń, uchwae 
lono następujące wnioski: p 

1. Podjęcie akcji u władz kompetentnych, 
celem zapobieżenia likwidacji 7:klasowej 
SEM Ćwiczeń im. A. Asnyka we Lwowie. 

2. Podjęcie akcji celem utworzenia w 
żej wymienionym Zakładzie Państwowego 
Liceum Pedagogicinego, 

3. Wysłanie delegacj 
stawicieli Kół Rodzić 
stwa Oświaty, po poprzednim poro: Í 
się z p. Kuratorem Okręgu Szkolnego 
Lwowskiego oraz z p. Wojewodą ` lwow» 

m, 

Za utrzymaniem we Lwowie i w tymże 
Zakładzie Państwowej Szkoły Ćwiczeń oraz 
utworzeniem Liceum Pedagogicznego, przes 
mawiają następujące względy: 

1 a) Społeczeństwo lwowskie przez lat 
65 posiadało Państwowe Seminarium Żeń* 
skie wraz ze Szkołą Ćwiczeń, stojące na bar 
dzo wysokim poziomie. W ach Odros 
dzonej Polski, Seminarium im. A. Asnyka 


nie tylko na ob: 
‘na terenie Pomorzi 


c) Szkoła posiada własne „ 
ne”, założone staraniem i koszi 
dzicielskich Zakładu. Wspomniane „Osie» 
dle" oraz Kolonia szkolna, znajdują się w 
Starym Samborze, a ma ono bardzo wielkie 
znaczenie dla wychowanek liceum pedago: 
gicznego, które mają możność w czasie prze 
bywania na nim bezpośredniej styczności ź 
młodzieżą, oraz zapoznawania się z waruns 
kami i życiem miasteczka i wsi. 

2. Zespół nauczycielski z P, Przełożoną 
Dr. Marią Chelińską na czele, składa się z 
ludzi o najwyższych kwalifikacjach, a to 6 


czwartek, 3. czerwca 1957 r. 


osób z pośród Grona nauczycielskiego, pos 
sada tytuły doktorów filozofii oraz 5 os 
sób, niezależnie od -swej specjalności, po: 
siada studium nauk pedagogicznych, Wys 
kładowcy w wyżej wymienionej szkole w 
75 procentach posiadają kwalifikacje wyma: 
gane do nauczania w szkołach średni 
dzięki czemu zachowanie szkoły Ćwi, 
czeń,- oraz utwi nie liceum pedagogicze 
nego nie musianoby powiększać etatów nas 
uczycielskich, gdyż istniejące już cłaty wy< 
starczyłyby w zupełności do uruchomicnia 
Liceum Pedagogicznego. 

4, Budynek, w którym mieściły się od lat 
szkoły, a to Pai vowa ola Ćwiczeń i 
Państwowe Se: rium, jest dość obszerny 
by mógł pomieścić tak Szkołę Ćwiczeń jak 
czteroklasowe gimnazjum oraz liceum pes 
dagogiczne, a pod względem urządzeń w 
zupełności może sprostać obecnym wymas 
ganiom. 

5. Harmonijna wspólpraca nauczycielstwa 
oraz rodziców pod kierownictwem P. Przes 
łożonej Zakładu nad wychowywaniem młos 
dzieży, stwarza na terenie Szkoły -idealną 
atmosferę wychowawczą. Szkoła o tak wyż 
sokim poziomie naukowym i wychowaws 
czym winna bezwzględnie być utrzymana. 
Likwidacja jej byłaby ciosem  godzącym 
bardzo boleśnie w sfery w pierwszym rzęs 
dzie urzędnicze i wojskowe, gdyż warunki 
materialne nie pozwalałyby na ks: ji 
dzieci w zakładach prywatnych, publ 
zaś szkoły, jeśli chodzi o szkołę pow: 
ną i tak już przepełnione w latach ubice 
um nie mogłyby wchłonąć 
tych kilkuset dzieci, które: 
szkoły Ćwiczeń pozostały. 
$ Seminarium Na 


ie osłabić 
„ zaś Polkom u» 
niemoźliwi przygotowywanie się do krzes 
wienia polskości na kresach wschodnich, 
ponieważ na terenie Jch województw 
wschodnich, projektowane jest jedyne 
skie liceum pedagogiczne w Stanisławo! 
co stanowczo jest niewystarczająci 
| Dr. Anna Czekowska. przewodnicząca 
Koła Rodzicielskiego Szkoły Ćwiczeń, — 
Maria Cosłowa, przewodnicząca Koła Ro: 
dzicielskiego gimnazjum, 


75-lecie Tow. Bratniej Pomocy 
Studentów Politechniki Lwowskiej 


Dnie tylko dzielą nas od jubileuszu 
75-lecia Towarzystwa Bratniej Pomos 
cy Studentów Politechniki Lwowskiej, 
więc jeszcze raz na całą Polskę rozlega 
się nasz głos: „Zapraszamy do Lwo- 
wa na 5 i 6 czerwca r. b, całą brać techs 
nicką! — Czekamy! 

Równocześnie podajemy program 
uroczystości: 5 czerwca — godz, 10ta: 
Uroczysta Msza św., kościół św. Mas 
zii Magdaleny; godz, 12-ta: Akademia 


— POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIE* 

RZA we Lwowie nieczynny, z powodu 
wyjazdu całego zęspołu na gościnne wys 
stępy. 
KONCERT SOLISTÓW  LWOW= 
SKICH. Polskie Radio nadaje ze Lwowa w 
czwartek o godzinie 17.00 utwory starszych 
mistrzów: Bacha, Boccheriniego, Martiniego, 
i kompozytorów lat nowszych: Liszta Rach» 
maninowa i innych, w wykonaniu znanych 
solistek: pianistki Heleny Otławowej i wios 
linistki Marii Marco. 

— „LAJKONIK* — W' RADIO. Nada: 
wana niedawno przez radio suita poetycko: 
muzyczna „Lajkonik“ soal się z. ogóle 
nym uznaniem. To też Polskie Radio wzna« 
wia ją dla tych wszystkich, którzy za pierw 
szym razem nie mieli sposobności jej usłys 
szeć, Suita, oparta na tradycyjnym, prastas 
rym obrzędzie, powtórzona zostanie dnia 
3 czerwca o godzinie 19,10 w transmisji z 
Krakowa. Tekst Tytusa Czyżewskiego, mus 
zyka Stanisława Mikuszewskiego, Opracos 
wanie St. Buniewskiego i A. Woycickiego. 

— LWOWSKIE PRELEKCJE RADIOWE 
Helena Wolska wygłosi w. czwartek o go» 
dzinie 18.05, przed mikrofonem lwowskim 
aktualną pogadankę p. t. „Letnisko w dwo» 
rze małopolskim. — O godzinie 1830 dy* 
rektor Rozgłośni Janusz Żuławski omówi 
sprawy programowe, poruszone w listach 


dios 
UR OPERETKA W RADIO. 


jaczy, 
UROCZA 
Operetka Fritza Kreislera „Sissy“ przenoś 
si słuchaczy radiowych w atmosferę, jaka 
otaczała za czasów młodości austriackie 
cesarza Franc! 6zefa. Operetka ta ilus 
struje kłopoty, wynikające z projektowane: 
r mariażu Franciszka Ji córką Mas 

symilianą Bawarskieza — Helena. Muzycz 


75-lecia, sale reprezentacyjne Il. Domu 
Techn.; godz, 20-ta: Apel poległych, 
Pomnik Orląt — Politechnika, od ul, 
Zachariewicza; godz, 21-sza: komersz. 
6. czerwca — godz. 9ta: Zwiedzanie 
miasta i ciekawszych objektów tech» 

; godz, lJsta: „Sznycel brate 
niacki", kuchnia Twa — Politechnika; 
godz. 22ga: Raut z tańcami, sale repre 
zentacyjne II, Domu 'Techn.. 


ne opracowanie tego tematu przez świetnego 
muzyka Kreislera, zagwarantówało powos 
dzenie tej operetce. Polskie Radio nadaje 
dla swych słuchaczy audycję tę dnia 3go 
czerwca o godzinie 20.00 w wykonaniu A» 
nieli Szlemińskiej, Aleksandra Wasiela i in» 
nych. Orkiestrą i chórem P. R. dyryguje 
Zdzisław Górzyński. 


— ZWYCZAJNE WALNE ZGROMA: 
DZENIE INKÓW LWOWSKIEGO 
TOWARZYSTWA WŁAŚCICIELI REAL- 
NOŚCI odbędzie się we czwartek 3 b. m. 
o godzinie 18.30 w sali Izby Przemysłowo+ 
Handlowej we Lwowie, ul. Bourlarda 1 5. 

— ODDZIAŁ LWOWSKI POLSK. TO. 
WARZYSTWA FIZYCZNEGO  zawiada+ 
mia, że 3 b. m. o godz. 19.00, odbędzie się 
112 posiedzenie, na którym wygłoszone zos 
staną dwa odczyty a to: p. Joanny Freuz 
denthal p. t. „Pomiar grubości cienkich 
blon metalicznych za pomocą komórki fotos 
elektrycznej" i p. Ireny Hausmann.Gimpel 
P, t „Pokaz kilku typów liczników”. Po» 
siedzenie odbędzie się w sali wykładowej 
Zakładu Fizyki Eksperyment. U. J. K. 

— KIEROWNICTWO UNIWERSYTE* 
TU POWSZECHNEGO WE LWOWIE, 
urządza dla słuchaczy oddziałów: Łyczas 
ków į Zamarstynów wycieczkę na przedstać 
wienie doskonałej farsy p, te „Król' w Tez 
Wielkim we czwartek 3 b. m., zaś dla 


zy oddziału Lewandówka, w piątek 

|. — Zbiórka o godzinie I9stej (/zej) 
wieczorem, przed główsym wejściem 7H 
Teatrz Wielkiego. 

OSTATNIE DNI WYSTZW 
HOFMANA I A. KARPIŃ: EGO. o 
bywają się w pawilonie wystawowym Hot- 
lu. Europejskiego. Zbłorowa ekspozycja 
dzieł znakomit akowskich malarzy dog. 
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Mianewania w sądownictwi- 


Pan Prezydent Rzeczpospolitej za: 
mianował: sędziego Sądu Okręgowe: 
go w Brzeżanach Karola Antoniego 
Dołżyckiego, wiceprezesa Sadu Okrę: 
gowego w Brzeżanach, Władysława 
Pazałę, sędzią okręgowym śledczym w 
Brzeżanach. asesorów sądowych okrę: 
gu Sądu Apelacyjnego we Lwowie: 
Hipolita Kawczyńskiego, Aleksandra 
Świstowicza, Otmara Sobestę, Kazi- 
mierza Koziorowskiego, Świętosława 
Starza + Dzierżbickiego i Bolesława 
Supińskiego — sędziami grodzkimi, 


Tydzień T. 0. M. 


W szeregu miast na terenie Malor 
polski Wschodniej odbywa się obece 
nie Tydzień Towarzystwa Opieki nad 
Młodzieżą, zorganizowany przez kos 
mitety obywatelskie dla zasilenia fun« 
duszów na dochód T. O. M., znanego 
od szeregu lat ze swej działalności i 
opicki nad opuszczonymi dziećmi, 


Rzeszów ośrodkiem pracy 
organizacyjnej w akcji uprze: 
mysłowienia Małopolski Wsch, 


W Rzeszowie odbyło się zebranie 
Związku popierania wytwórczości zie- 
mi rzeszowskiej, na które przybył dy- 
rektor Izby Przemysłowo s Handlowej 
z Krakowa p, Mianowski i wygłosił 
referat na temat zadań, jakie Rzeszów 


i okolicę czekają w związku z rozbu» 
dową uprzemysłowienia Małopolski 
Środkowej. Podkreślono konieczność 
fachowego szkolenia rzemieślników, 


urządzania kursów zawodowych i sta» 
łego wnikania w przysposobienie zas 
wodowe dla realizacji powyższych pos 
stulatów, 

Związek popierania 
ziemi rzeszowskiej weżmie w powy% 
szej akcji żywy udział } zamierza 
wskrzesić przedwojenne tradycje tere- 
nowej pracy organizacyjnej w prze- 
myśle i rękodziele regionalnym, 


Biblioteczki dla Ziem 
Wschodnich 


Jednym z ważnych zadań Towarz, 
Rozwoju Ziem Wschodnich jest sze- 
rzenie oświaty na . terenach Ziem 
Wschodnich. W tym celu Sekcja bl- 
bliotek i czytelń Tow, Rozwoju Ziem 
Wschodnich kompletują biblioteki rus 
chome typu Towarzystwa, składające 
się ze 100-tu oprawnych książek w es 
stetycznych szafkach i wysyła je do 
miejscowości najbardziej potrzebują: 
cych książki polskiej, Sekcja bibliotek 
iczytelń wysłała już takich komple: 
tów 316. Ponieważ Sekcja nie posiada 
odpowiednich funduszów na zakupie: 
nie książek do bibliotek, przeto zwra- 
ca się do wszystkich z gorącym apt- 
lem, by zechcieli przejrzeć swoje bis 
blioteki domowe i bezużyteczne książ: 
ki, mające dla ludności z Ziem Wscho 
dnich bardzo duże znaczenie prze- 
słać pod adresem Sekcji bibliotek 1 
czytelń Tow. Rozwoju Ziem Wschod: 
nich — Warszawa, ul, Marszałkowska 
155 m, 8, 


biega końca. Alfons Karpiński, który miał 
przyjechać w tych dniach do Lwowa dla 
ania szeregu zamówień portretowych 
i swój przyjazd, gdyż w obecnym 
czasie kończy portret Pana Prezydenta Rześ 
czypospolitej Mościckiego, który zdobić bęs 
dzie nowy gmach M, S, Z. w Warszawie. — 
Lwowska wystawa zwinięta będzie w nie: 
dzielę, dnia 6:go czerwca. 

— PRAWDZIWĄ BIESIADĄ ARTY: 
STYCZNĄ dla miłośników sztuki jest Sa» 
lon Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych 
na placu Targów Wschodnich. Reprezenta: 
cyjna sztuka Stanisława Batowskiego, Zys 
gmunta Rozwadowskiego, słoneczne kompos 
zycje Giżeckiej » Berezowskiej, wnętrza Ab 
binowskiej « Minkiewiczowej, salon ogólny 
artystów lwowskich z pracami malarskimi 1 
grafiką, poza tym drzeworyty Stefana Mro» 
żewskiego z Londynu, tworzą bogatą i ue 
rozmaiconą całość o wszystkich kierunkach 
sztuk plastycznych. — Otwarta codziennie 
od go ziny 10—18:tej, — Grupy i wycieczki 

— RODZINA WOJSKOWA LWÓW 
zawadamia, że w dniu 3 b. m, odbędzie się 
pogadanka p. Zofii Szarowej na temat — 
„Kłamstwo u dzieci i młodzieży“ — w los 
kalu Kasyna garnizonowego, Jabłonowskich 
50, godzina 17.30. Po prelekcji odbędzie się 
herbatka dla członkiń, 


wytwórczości 
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— CENY ARTYKUŁÓW PIERWSZEJ 
POTRZEBY. W czasie od 24 do 29 b. m. 

acono w rynku następujące ceny za arty» 
uly pierwszej potrzeby. I tak: bułka 4 gr., 
zkleb żytni ciemny 26 gr, chleb żytni przes 
miału urzędowego 32 gr, chleb pszeanos 
żytni 42 gr, mąka pszenna 48 gr, mąka ży» 
tnia 36 gr., masło deserowe 5 zł, kuchenne 
2.60 zł, mleko niczbicrane 22 gr., Śmietana 
1 zł, Śmietanka 80 gr., jaje świeże 5 do 5 
i pół gr., ser 1 kg. 70—80 gr, kiełbasa zł. 
1.60, sadło zł. 1.70, smalec zł. 1.80, słonina 
zł. 1.60, buraki ćwikłowe 0,25 do 0.33, ces 
bula 1 kg. 0,20, cebula młoda wiązka 2—3 
gr, marchew młoda wiązka 10—15 gr., jabls 
ka kompotowe 0,70, jabłka deserowe 0.90, 
do 1.20 zł. kalafiory (róża) 0.15 do 0.60, os 
górki świeże 0.35 do 0.50, szpinak 0.5 do 
0.15, ziemniaki stare 7—10 gr, kura 2—5 
zł., kurczęta para zł. 1.50 — 3 zł. 


Lisy <<< 


SREBRNE, 


KRZYŻOWE, 


KAMCZACKHIEĘ 
pięknie wykonane 


KAROL SCHURER 


oleca 


Lwów, Senatorska 11a. — Telefon 269-56 


Przyjechali do nowego 
„Hotelu Europejskiego* 


Baron Borek s Prek, — obyw. ziem. — 
Chołylub, Woliński Tadeusz, wł. dóbr — 
Prepice, Jankiewicz Zygmunt, mgr. praw — 
Warszawa, Ponikowski Wacław, profesor 
Politechniki Lwowskiej — Warszawa, Bocze 
kowski Tadeusz, kapitan — Nowa Wilejka, 
Haudek Władysław, em. pułkownik — 
Kraków, Krajewski Stanisław, ziemianin — 
Czechy, Smoleński Roman, ziemianin 
Ćwitowa, Ber Smolar, dziennikarz — Nowy 
Jork, Stobicki Władysław, inżynier — Złos 
nów. Gitterman Izydor, przemysłowiec — 
Warszawa, Bogdanowicz Adam, dyrektor — 
Kraków, Dobrzyński Bernard, inżynier — 
Warszawa, Fenichel Jerzy, urzędnik — Ware 
szawa, Dziewolski Stanisław, inżynier — 
Warszawa, Lewinson Chorles, lekarz 
Warszawa, Waydowski Jerzy, dyrektor — 
Kraków, Pohorecki Ryszard, administrator 
dóbr — Koropiec, Stefko Stanisław, kupiec 
— Warszawa, Russocki Zygmunt, wł. dóbr 
— Odrzychowa, De Sommer Brason, mgr. 
praw — Równe, Wang Szymon, wł. dóbr — 
Rzeszów, Iglerowa Anna, ż 
ca -— Jasło, Zawadzki Karol, inżynier 
Białobożnica, Borowicz Józef, dyrektor — 
Drohobycz, Wagner Janusz, inżynier — 
Warszawa. 


— LWÓW — WARSZAWA! Liga Pos 
pierania Turystyki, organizuje na dzień 5 
czerwca dwudniową wycieczkę pociągiem 
popularnych ze Lwowa do Warszawy. Zgło 
szenia przyjmuje P. B. P. Orbis i Wagons 
Lits Cook: — Dyrekcja kolejowa zapewnie 
ła wycicczce wagony pulmanowskie o nus 
merowanych miejscach, zaś  WagonseLits 
Cook doda do tego pociągu swój wagon Te» 
stauracyjny. Bliższe szczególy podane bęe 
dą w następnym komunikacie, 

Dla informacji podajemy, że pociąg ten 
wyjedzie ze Lwowa o godzinie 21.35, przył 
jazd Warszawa „ Gdańska, dnia 6 czerwca 
godzina 6.0odjazd z Warszawy Głównej 
dnia 7 czerwca, godz, 21.30, przyjazd do 
Twowa $ czerwca godz. 6.12. O ewentuale 
nych zmianach w rozkładzie jazdy tego pos 
ciągu zostaną zainteresowani powiadomie» 
ni. 


CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT 


„KASZTELANKA” 


Lwów, 3-go MAJA 12 
telefon 233-21 

— PIERWSZY POCIĄG POPULARNY 

DO GDYNI! Na inaugurację sezonu lete 

niego, organizuje Liga Popierania Turystyki 

trzysdniową wycieczkę pociągiem populare 
nyn Lwowa nad morze. 

y nastąpi dnia 12 czerwca w goa 

. Zamiejscowi us 


dzinach popołudniowych 
czestnicy tej wyciec; korzystają z 50*proe 
centowej zniżki doj do Lwowa, jas 
ko punktu wyjazdu pociągu popularnego. 

Informacje i zgłoszenia w P. B, P. „Orbis” 
i Wagons»Lits Cook, 

Ze względu na bliski termin wyjazdu, pro 
simy o dokładne przeglądanie prasy codzien 
nej oraz słuchanie radi 
dawać będziemy 


impreza. 

-- PIELGRZYMKA DO HOSZOWA! — 
Dnia 6 czerwca w godzinach porannych wys 
jedzie ze Lwowa organ: z 00. 
Bazylianów pielgrzymka do; Foszowa. 
Pociąg popularny, przewiezie pielgrzymkę 
do Stacji Bolechów skąd procesją udadzą 
się do Hoszowa. Odi: Bolechowa_dnia 
6 czerwca w godzinach wieczornych. Zglos 
szenia i informacje u OO. Bazylianów przy 
ulicy Żółkiewskiej, 

— DO KOCHAWINYY Bractwo przy 
ściele QQ. Jezuitów, organizuje na d: 
15 czerwca b. r. jednodniowa pielgrzymkę 
ze Lwowa do Hnizdyczowa « Kocbawiny. 


DZIENNIK FOLS 


" M 


Opracowanie planu inwestycyjnego 


d, 3. czerwca 1957 r. 


Wschodniej Małopolski 


Dnia 24 maja b. r. odbyło. się w 
Izbie Przemysłowo - Handlowej we 
Lwowie posiedzenie Komitetu :dla- o» 
pracowanią planu inwestycyjnego Ma- 
łopolski Wschodniej pod przewodnicz 

| twem prezesa Izby dra Szarskiego. 

W posiedzeniu, wzięli udział: prezy: 
dium oraz radcowie Izby. wchodzący 
w skład Komitetu, delegaci Zarządu 
miasta Iwowa, Lwowskiej Izby Rols 
niczej i Izby «Rzemieślniczej oraz Pole 
skiego Towarzystwa Politechnicznego, 
Posiedzenie zagaił prezes Izby: dr. 
Szarski, przedstawiając cele i zadania, 
jakie mają być przedmiotem prac Kor 
mitetu.: Następnie wicedyrektor dr. 
Wachtel przedstawił wyniki: dotych- 
czasowych pra i konferecyj, odby* 
tych w sprawie. programu inwestycyj- 
nego, oraz czołowe postulaty, jakie w 
tym zakresie były wysuwane. 


| W dyskusji, jaka na powyższym tle 
wyłoniła się, a w której udział brali 


inż, Szczygieł. naczelnik Serafin, 
dr. Świrski oraz radcowie Izby dr. 
Rucker,  Sulimirski, dr. Kozicki i 


Ulam, omówiono potrzeby inwesty: 
cyjne na terenie Małopolski Wschod« 
niej i możliwości ich realizacji, Zajęto 
zgodne stanowisko, że projekty pos 
szczególnych instytucyj oraz organizas 
cyj, winny być opracowane w ścisłym 
porozumieniu z samorządem gospo* 
darczym, z samorządem miejskim i or- 
gaznizacjami zawodowymi, celem unis 
knięcia wielotorowości poczynań w 
powyższym kierunku, 

Podkreślono, że plan-inwestycyjny, 
winien być. opracowany jak najreal- 
niej w uwzględnieniu przypuszczale 
nych możliwości finansowych į sum, 
jakie na ten cel będą przeznaczone. 


Zjazd Ormian z kraju i z zagranicy — 
| w. Stanisławowie 


W uzupełnieniu wiadomości į sprar 
wozdań ną teemat uroczystości kościele 
nych w Stanisławowie, należy dodać, 
że jubileusz SOslęfniej pracy ks, Arcy/ 
kiskupa Teodorowicza stał sie okazją 
do zjazdu ormian, Polaków. z całego 
kraju i z zagranicy. Do Stanisławowa 
przybyło więc wielu reprezentantów 
rodów ormiańskich, bardzo wiele szla- 
chty ormiańskiej, gospodarującej na ro 
li, zwłaszcza na terenie województwa 
stanistawowskiego. Dalej przybyli w lis 
cznym składzie księża ormiańscy i kle- 
rycy, proboszczowie parafii ormiań: 
skich w Polsce, pewna ilość ormian 
z Rumunii (z Bukowiny). 

Powszechną uwagę zwracały posta: 
cie księży ormiańskich z Bukaresztu i 
Wiednia, ojców z klasztoru  Mechitae 
rystów. Przybyli ojciec Koren Klemens 
z Bukaresztu i ojciec Meszop Flapo: 
zian, generalny opat Mechitarystów z 
Wiednia, który posiada stanowisko ar- 


cybiskupa obrządku ormiańskkoskato: 
lickiego. Wśród zebranych wybitnych 
ormian był również obecnv znany wos 
kresie wiclkiej wojny działacz ormiańs 
ski na Kaukazie, -general Kiszmisian, 
zajmujący stanowisko wiceministya spr. 
wojskowych w republice ormiańskiej 
na Kaukazie i przedstawiciela rządu or 
miańskiego przy: rządzie gruzińskim w 
Tyflisie w okresie lat 1919 do 1921. 
Generał Kiszmisian emizrował z Kau- 
kazu do Polski i był sędzią oraz wices 
prezesem Sądu okręgowego. 

Wielu ormian, zwłaszcza ze sfer du- 
chownych rozmawiało ze soba w języ» 
ku ormiańskim, którego znajomość nas 
leży dziś do rzadkości. 


Należy jeszcze dodać, że do Stanie 
sławowa przy liczne procesie z bliż 
Szych i dalszych stron, z których nie: 


które odbyły kilkudniową 
szą. 


drogę pie- 


Echa pobytu młodzieży 


. «bułgarskiej 


Kierownik wycieczki. bułgarskiej. do 
Lwowa, która vtak mile zapisała się 
w pamięci Lwowian, nadesłał z drogi 
powrotnej -do Bułgarii następujący tes 
legram: i 

„Zebrzydowiće. Opuszczając bohatere 
ską. piękną i bogatą Polskę z wdzięcze 
ności wielkiej za okazanie nam tyle 
przyjaźni i serca  zasyłamyw ostatnie 
z tej braterskiej ziemi. podziekowania 
dla wszystkich ofiarnych pracowników 
w dziele zbratania polsko:bułgarskiego, 
zapewniając, że zachowamy w serdecz- 
nej pamięci Leopolis semper fidelis, — 
Delegat bułgarskiego Ministra Oświae 
ty: Arakczijew*. . 

Równocześnię Komitet lwowski przy 
jęcia wycieczki bułgarskiej nadesłał na 
ręce prez. dr, Ostrowskiego następu- 
jace pismo: ý 

„Komitet Przyjęcia Wvcieczki- buł 
garskiej we Lwowie spełnia miły obo% 
wiązek składając niniejszym serdeczne 
słowa podzięki za pomoc moralną i 


Od póczątku roku szkolnego 1937/58 
wprowadzone zostaną w kilku więk» 
szych miastach 'Polski licea zawodowe 


przemysłowe, 3 

We Lwowie pizy Państwowej Szko* 
le Technicznej zostaną utworzone 
dwie szkoły tego typu, a mianowicie: 
liceum drogowe 'i liceum mechaniczne 
przy równoczesnej likwidacji w tym 


zakładzie Wydziału Drogowo*Wodne 


we Lwowie 


materialną, niesiona Komitetowi w pra 

each przygotowawczych i w czasie 
| przyjmowania wycieczki bułgarskiej na 

terenie Lwowa, świadczącą o należy: 
| tym docenieniu i zrozumieniu ważności 
| doniosłej dziś i pięknej idei przy« 
jaźni narodów siowiańskich. 

Dzięki ułatwieniom i udosodnieniu 
zwłaszcza przez dostarczenie środków 
komunikacyjnych, efektowne nocne o- 
= najpiękniejszych zabytków 
| 
i 


architektonicznych miasta. wreszcie 
przez przyjęcie uczestników wycieczki 
w sali Rady Miejskiej przez Pana Pre 
zydenta osobiście, mogło miasto nasze 
podtrzymać i tym razem swa chwale: 
bna tradycję najserdecznicjszego i naj: 
gościnniejszego miasta Rzeczypospoli+ 
tej, Za Komitet: Ludwik Tuleja, wizys 
tator szkół, przewodniczący Komitetu, 
Stanisław Przeździecki, przewodniczą- 
cy Sekcji programowej, Dr. Henryk 
Breit, -sekretarz Komitetu". 


Dwa licea przemysłowe 
pi we Lwowie 


go i Wydziału Elektrozmechanicznego 
— jako średnich szkół technicznych. 
Licea zawodowe w porównaniu z dos 
tychczas istniejącymi średnimi szko% 
łami technicznymi mają znacznie wyż” 
szy poziom nauki i przyjmować będą 
tylko kandydatów, którzy wykażą się 
ukończeniem 4ch klas nowego gim 
nazjum  ogólnokształcącego, względź 
niç 6sciu klas gimn. ogólnokształcacee 


p a Z ŻA ZZO PŁ LĄ ALA i OOLCE Z R ZZ LŹĄ 
Lg 
zy 
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go dawnego typu, wkońcu absolwens 
tów średnich szkół technicznych, 

Kandydaci będą poddawani egzarmie 
rowi wstępnemu z rysunków, badas 
niom psychotechnicznym i na sprawe 
ność fizyczną (ułomni wykluczeni). 

Nauka w liccach trwać będzie lat 3. 
W czasie wakacyjnym obowiązywać 
będzie przepisowa praktyka w przeds 
siębiorstwach fabrycznych względnie 
na budowach, 

Chociaż zasadniczym i głównym zas 
daniem tych liceów jest dostarczanie 
życiu gospodarczemu gotowych i ods 
powiednio ukwalifikowanych pracow 
mików technicznych, to jednak ustawa 
o ustroju szkolnictwa z dn, 11 marca 
1932 r. art. 52-gi dopuszcza absolwen* 
tów liceów zawodowych do studiów 
w tych szkołach wyższych, do których 
na podstawie odbytych studiów licer 
alnych uzyskają kwalifikacje. 

Plany nauk liceów zawodowych 
przemysłowych uwzględniają w szeror 
kim zakresie nauki matematyczno-ti+ 
zyczne jako przygotowanie do ście 
słych nauk technicznych, przy czym 
dalsze ogólne wykształcenie ogranicza 
się już tylko do nauki języka ojczy* 
stego i języków obcych. 

Obowiązkowa tygodniowa ilość gor 
dzin nauki wynosi 44, 

Wprowadzenie liceów zawodowych 
przemysłowych odpowiada  potrzee 
bom nowoczesnego przemysłu i teche 
niki, które w swym organicznym pros 
cesie rozwojowym wymagają do beze 
pośredniego przygotowania i nadzoru 


produkcji coraz wyżej wykształcoć 
nych sił technicznych. 
Obok praktycznie wykształeonego 


mistrza — coraz częściej funkcjono« 
wać muszą równolegle technicy ruchu 
tak przy przygotowaniu pracy w biu» 
rach rozdzielczych, jak i dla bezpoe 
średniego nadzoru tej pracy w miej. 
scu produkcji. 

Ten typ pracowników mają stwo» 
rzyć licea zawodowe przemysłowe. 


Obrady turystyczne w Skolem 


Wojewódzki Związek Międzykomu- 
nalny „Karpaty Wschodnie“ zwołał 
pierwsze posiedzenie Rady Zwiazku, 
które odbędzie się w Skolem dnia 5. 
czerwca b. r. o godz. 11, Na porządku 
obrad dziennych jest m. i. uchwalenie 
regulaminu obrad Rady, uchwalenie 
regulaminu dla Komisji rewizyjnej i 
jej wybór, nadto. przedłożone będa 
sprawozdania z dotychczasowej dzias 
łalności organizacyjnej Zarządu i dys 
rektora, oraz nastąpi ustalenie pracy 
na dalszy okres oraz preliminarza bus 
dżetowego na rok 1937-38, a 
W czasie zjazdu tego przedstawicie: 
li powiatów, którzy referować będą 
naj jsze potrzeby turystyczne i 
letniskowe, dr. St. Leszczycki wygłosi 
referat na temat bieżących zagadnień 
turystyki, zaś mgr, J. Gryczuk wygło- 
si referat o stanie turystyki w woje« 
wództwie stanisławowskim,  Następ- 
nego dnia uczestnicy tych obrad zwie» 
dzą Skole, urządzenia letniskowe, po 
czym nastąpi wycieczka w góry i po» 
wrót wieczorem, 


Uruchomienie autobusów PKP 
na odcinku Kołomyja 


Znacznie rozszerzony letni rozkiad 
jazdy autobusów Komunikacji Samo» 
chodowej P. K, P. uwzględnia w szers 
szym zakresie potrzeby, związane z o* 
kresem urlopowym i ruchem tury- 
stycznym, W związku z tym w od: 
dziale Kołomyja został uruchomiony, 
jak corocznie w sezonie letnim odci- 
nek Kołomyja i Kosmacz. Odcinek ten 
posiada wybitne znaczenie turystyczź 
ne i wycieczkowe. 

kamea i ea SEZ RSD e 


ZE SALI SZPITALNEJ 


(a) Do tutejszego szpitala przywie< 
ziono w dniu wczorajszym ze Starego 
Sioła Zofię Batową, którą postrzelił 
z karabinu Ilko Czemerys, Chociaż 
już szósty krzyżyk kładzie się po jego 
barkach, wojowniczy Ilko z zemsty za 
przegrany z nią proces zranił ją w ręż 


ena 


Mr. 150 


INFORMATOR 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 


ROMAN GORGOLEWSKI 


Handel towarów żelaznych 


Lwów, ul. Sobieskiego 3. Tel. 239-70 


Poleca na sezon wiosenny w największym 
wyborze, po niskich cenach: noże ogrod- 
nicze i sekaiory znanych fabryk Kunde, 
Köller i krajowe. — Piłki, szczotki, opry- 
skiwacze do drzew i krzewów, łopaty, 
grabie oraz wszelkie narzędzia ogrodnicze, 
Kosiarki, nożyce i sierpy do trawy. 
Siatki do ogrodzeń w różnych gatunkach 1771 


Nowoczesne mebie 


oryg nalne modele: sypialnie, jadalnie, 
qzbinety, kluby, salony, tapczany, 
fotele do spania, materace włosienne 
i dekoracje wnętrz mmmmmmmm poleca 


WIEDEŃSKA WYTWÓRNIA 


JAN ORTNER ss” st 
Nie wyrzacajcie swoich pieniędzy 


kupując tandetę sklepową, szumnie reklas 
mowaną, lecz zanim kupisz jakie MEBLE, 
wstąp i oglądnij wytwórnię, suszarnię i tas 
picernię, która posiada stale na składzie: 
sypialnie, jadalnie, salony, gabinety męskie, 
tapczany, otomany, bujaki i urządzenia kus 
chenne według najnowszych wzorów. Ceny 
niebywale niskie, na dogodne SPŁATY bez 
WEKSLI, WYTWÓRNIA MEBLI, 
Leona SAPIEHY 8, w budynku Wystawy 
maszyn, naprzeciw koszar Policji Państwo» 
wej. BON. Każdy kupujący skorzysta z bez: 
płatnego odnowienia mebli po roku, Bon 
przedłożyć. 
Kredyt do 2 lat, 


Chcesz wiedzieć jak pracuje wielkie foto- 
laboratorum? ‘Zwróć się po bezpłatny, 
Xogato ilustrowany prospekt firmy 


FÈ Jan Bujak 
Największe foto - labora- 


' i je voto - Kino - Projekcja 
AC 
Ñ n 
ŻW 
torlum w Polsce memu 


Lwów, ul. Kopernika 4, 
telefon 218-34 
Najszybsza wysylka prac na prowincję 


1983 


dy ranne wstają 
a, — 6.38 Muzyka z 


12.25 

y) 15.55 
zina Czajkowskiego“ — z płyt. 
Giełda. — 15.00 (Lw.) Orkiestry 


14:55 (Lw.) 
i revellersi — (płyty). — 15.35 (Lw.) Wias 
domości bieżące. — 15.45 Wiadomości gos 


spodarcze, — 16.00 „Czerwiec" — pogadans 
ka Stanisława Sumińskiego. — 16.15 Kons 
cert orkiestry dętej Huty „Pokój 
„Konstancja Łubieńska* — odcz 
Koncert solistów, — 17.50 „30 lat 
sportu polskiego“ — pogadanka. 
(Lw.) Poradnik sportowy. — 
„Letnisko w dworze małopolskim" — poga» 
danka — wygłosi Helena Wolska. — 18,15 
(Lw.) Franc. Delius: Angielska rapsodia — 
(płyty). — 18.30 (Lw.) Skrzynka ogólna w 
opracowaniu Dyr. Janusza Żuławskiego. — 
15.40 (Lw.) Program na jutro. — 18.45 (Lw.) 
"Wiadomości sportowe. — 18.50 Międ: 
dowe Zawody FHippiczne. — 19.10 
nik" — suita poetycko « muzyczna, > 
Pogadanka aktualna. — 19.50 Wiadomości 
sportowe. — 20.00 „Sissy“ — operetka w 
Sch aktach. — 22.00 „Bitwa o Chorążankę" 
— opowiadanie, — 22.15 Koncert kameralny. 
22,50 Ostatnie wiadomości dziennika wiea 
czornego. — 23.00 (Lw.) Muzyka taneczna z 
plyt. — 2330 (Lw.) Muzyka z płyt. — 24.00 
(Lw:) Koncert w wykonaniu orkiestry. 


LOTNICTWO POLSKIE MUSI 
BYĆ SILNE — ZŁÓŻ NA NIE 
OFIARĘ NA KONTO P.K, O. 

Ne 505.000. 


| 
| 
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Repertuar teatrów i kino- 
teatrów: j 
BORYSŁAW. Colosseum; „Wielki, plan 
i „Burzliwa miłość”, Grażyna: „Biały Av 
nioł", Palace: „Tyś mój cały świat” i „Picź 
kielny wóz”. 
BRZOZÓW. Goplana: „Ostatni poganin* 


i „Imitacja życia”. 5 3 
CZORTKÓW. Casino: „Niezwyciężony 


DROHOBYCZ. Sztuka: „Matura“, Wane 

da: „Dla ciebie tańczę". 
JAROSŁAW, Dom żołnierza: „Legion 

straceńców”, Palace: „Orzeł leci do Chin*, 

Sokół: „Burzliwa młodość”, 

KAMIONKA STRUMIŁOWA. „Będzie 


lepiej”. : 
KOŁOMYJA. Mars: „Sonata księżyca» 
wa”, Gwiazda; „Jej Wysokość tańczy wal- 


LUBLIN. Apollo: „Ty co w Ostrej świc» 
Bramie", Corso; „Małżeństwo z milos 
i „Daniel Boone", Gwiazda: „Bo» 
unty*, Wenus: „Zbrodnia i kara", Rialto: 
„Moskiewskie noce" i` „Gra zmysłów”, 
Stylowy: „Baron .cygański* i „Koronacja 
WE Za A 

PR: YSL. Olimpia: „Hrabina Maritza”, 
Fotoplastikon: „Wyprawa do bieguna pół 
nocnego". 

STANISŁAWÓW. Olimpia „Zielony sys 


OKRADZIONY PRZEZ SŁUŻĄ- 
CĄ. Służąca, Gawrońska Stanisława, 
skradła na szkodę swego chlebodaw» 
cy Fryma Rafała (Ruska 7), różną gars 
derobę i zł. 8 gotówki, ogólnej wart. 
80 zł. 

NIE MÓGŁ POŻYCZYĆ, TO U: 
KRADŁ, Do mieszkania Rozalii Bań- 
dosz (Kr. Przedmieście 51) przyszedł 
Stanisław Wójcik, jej znajomy (Żóra» 
wia 8), który prosił ją © pożyczenie 
4 zł, a gdy Bandoszówna odmówiła, 
samowolnie zabrał pierścionek ' złoty 
wart, 25 zł: 

ŁADNY SIOSTRZENIEC. Koprow 
ski-Władysław (Morsztynów 16), wy- 
pożyczył rower wart, 100 zł, na parę 
godzin swemu siostrzeńcowi Jerzemu: 
Tuszyńskiemu, lat 15, który na tako» 
wym wyjechał w niewiadomym kie” 
a i dotychczas roweru nie zwrós 
cił, 


Fi „Sam Dodsworth". 


"egzamin pomyślnie, 


gnal“, Ton: „Zapomniana symfonia'‘, Uras | stawiciel Rady miejskiej, Referent kul- 


KRONIKA LUBELSKA - 


niaż „Wielka mios Becthovcz» , ~ ź 
„Penny“. 
STRYJ. Apollo: „Walka z sobowtórem” 


USTRZYKI DOLNE. Promień: „Sen no» 
cy letniej“, 


Prosimy Pp. korespondentów o przestrze», 


ganie punktualnego nadsyłania 
kin prowincjonalnych. 


repertuaru 


Z Nowego Sącza 


„UKOŃCZENIE KURSU P. C. K. 
W tych dniach- odbył się egzamin dla 
36 uczestników kursu Polskiego Czer: 
wonegó Krzyża, Uczestnicy złożyli 
dzięki wysiłkom 
wykładowców kursu, jak: pp. Banas 
sia, dra Foltyńskiego i Dzięciołow» 
skiego. 


Z Rzeszowa 
NE 


SKŁAD KOMISJI 
prezydent 


MUZEALNEJ: 
miasta — jako przewodnie 
czący, prezes Tow. Reg. Ziemi Rz. — 
jako zastępca przewodniczącego, przed 


GROŻNE POŻARY, We wsi Strzy 
żowcu -pow. hrubieszowskiego, w zas 
budowaniąch Łukasza Czapraka, wy% 
buchł pożar. który zniszczył dom: mie- 
szkalny, stodołę, oborę i przybudów» 


kę ogólnej wart, 1.000 zł. Również we 
wsi Nadzieja pow. węgrowskiego, w 


| zabudowaniach  Siankowskiego Wła- 


dysław wybuchł. pożar, od którego 
spaliły się zabudowania gospodarcze i 
narzędzia rolnicze, 
5.000 zł, 
ZATRUCIE CAŁEJ RODZINY. 
We Włodawie. cała rodzina Kożucha 


| Pejżacha składająca się z ó+ciu osób, 


w tajemniczych okolicznościach otruła 
się, Przy czym:syn jego 17-letni Szlos 
ma'w*Szpitalu zmarł — stan reszty o% 
fiar' zatrucia jest b;groźny, Zachodzi 
podejrzenie, zatruli się oni trucizną 
do tępienia szczurów. 


ZE SPORTU 


W niedzielę, t. j. dnia 6 czerwca b. r. ode 


jące zawody w piłce nożiej: * e 

Godz. 16sta: Pogoń — T. S. L. — zawos 

dy _o mistrzostwo juniorów. 

Godz. 17.30: Pogoń — Ruch — zawody 

o mistrzostwo Ligi Państwowej: ``” 
... 


Rozgrywki Ligi Okręgowej” wchodzą `w 


żda niedziela przynosi niespodziankiy — 
PRZED MECZEM POLSKA — JUGO: 
SŁAWIA 


Zarząd P. Z, P. N. na posiedzeniu w dniu 
wczorajszym postanowił zmienić pierwotną 
propozycję rozegrania międzypaństwowego 
meczu z Jugosławią — 18 października. w 
Katowicach i wysłał list do Związku jugos 
słowiańskiego z propozycją, aby -mecz ros 
zegrany był w Belgradzie w listopadzie. — 
Mecz rewanżowy odbyłby się w roku przys 
szłym w Polsct c 
Dzień 10 pażdziernika, w razie 8 
gosłowian, byłby przeznaczony. na finał 
grywek o puchar Prezydenta R. P. 


O MECZ Z PIŁKARZAMI HISZPAN: 
SKIMI W POLSCE 


Ji 
róż 


u 


Sce: 
9 czerwca w Katowicach z<reptezentacją 
laska; 

15 czerwca w Warszawie z 
Ligi, 


reprezentacją 
WIELKI TURNIEJ: PIŁKARSKI ` 
W PARYŻU p 
Druga runda wielkiego międzynarodowe: 
go turnieju piłkarskiego w Paryżu, zorgas 
nizowanego z okazji i w ramach wielkiej 
iwy światowej, odbędzie się w dniu 


3 b. m. — Program rozgrywek przedstawia 
się następujaco: k 


W niedziele Pogoń — Ruch 


będą się na boisku L, K. S. Pogoń, następus . 


Świadczy to o wyrównanej klasie drużyn. . 
Jedno z.takich decydujących spotkań od- 
będzie się w nadchodzącą niedzielę 6 b. m. 
na boisku 60 p. p. Pohulanka między Les 
chią 'a' Hasmoneą, 
Zawody mają dla obu drużyn wielkie zna» 
czenie. è ceł ra, 


L K.S; Lechia kómunikuje, że z dniem 


decydującą fazę, nic więc dziwnego, że ka» | 4 czerwca 1937, lokal klubowy mieścić się 


będzie.przy ulicy Kopernika 26, II, p. 


"W. Paryżu: wiedeńska Austria — londyń+ 
ska Chelsea. 2 

W Lille:* włoska; 
Slavia. 7 ź 

Drużyna Olympique Marseille, która w 
ubiegłą niedzielę zremisowała z Chelsea, na 
skutek decyzji jury, wypadła z dalszych 
rozgrywek, ige 


WALASIEWICZÓWNA BIJE DWA 
REKORDY ŚWIATA 

W poniedziałek, na zawodach lekkoatle+ 
tycznych w Cleveland, znakomita lekkoatle+ 
tka polska, Stanisława Walasiewiczówna, us 
stanowiła nowe dwa rekordy świata w bie» 
gach krótkich, uzyskując fantastyczne 
niki, a mianowicie: 

w biegu na 60 yardów — 6,5 sek., 

w biegu na 70 yardów — 7,8 sek. 

Wyniki te świadczą, że sezon bieżący Wa: 
lasiewiczówna rozpoczyna w nadzwyczajnej 
formie. Nowe rekordy świata przywracają 
Polce tytuł najszybszej kobiety świata. 


. Bologna — praska 


wys 


POWAŻNA KONTUZJA PIŁKARZY 
KRAKOWSKICH 


Kontuzje piłkarzy Garbarni — Wilczkic; 
wicza i Pazurka, odniesione na meczu z Rus 
chem w ubiegłą niedzielę, okazały się tak 
poważne, że obaj zawodnicy będą musieli 
pauzować około 2:ch miesięcy. — Wilczkie: 
wicz doznał naderwania ścięgien kolano- 
wych, a Pazurek — złamania łąkotki stawos 
wej. 

mm 


| 
| 


wyrządzając strat 


tury j sztuki, deiegar low. Konserwaz 
tor wojewódzki, -delegat Zwiazku Mu- 
zeów w Polsce. 

Q-MUZEUM ZIEMI RZESZÓW: - 
SKIEJ. Ziemia Rzeszowska obecnie 
w związku z tworzeniem Centralnego 
Okręgu Przzmysłowego  otrząsa się 
z apatii, Ożywioną prace nad podnieś 
sieniem kultury prowadzi Towarzy: 
stwo Regionalne Ziemi Rzeszowskiej, 
którego zasługą jest utworzenie M 
um Ziemi Rzeszowskiej, Dziś Muzeum 
Ziemi Rzesz, jest na najlepszej drodze 
rozwoju i obecnie między Towarzy- 
stwem a miastem Rzeszowem toczą się 
pertraktacje w sprawie oddania miastu 
Muzeum Ziemi Rzeszowskiei. 


Z Przemyśla 
CALI Ada 


PORZUCENIE DZIECKA. Michał 
Pawłowski, zam, przy ul. Mirosław: 
skiego 17, zgłosił w tut, Komisariacie, 
że jakaś nieznana kobieta porzuciła 
swe dziecko płci żeńskiej, na skrzyni 
od śmieci przy. wylocie ulic Prusa i 
Tarnawskiego. 

ZAWODY KONNE, Dnia 6, czerw 
cą odbędą się zawody konne pułku ar- 
tylerii lekkiej na placu przy ul, Mickie 
wicza 108, Dojazd odbywać się będzie . 
z placu na Bramie już od godz, 12etei 
na miejsce zawodów. Początek zawo- 
dów o godz, 14-tej. 


Z Sanoka 


ŚWIĘTO P, W, I W, F. W SANO» 
KU. W ramach święta P. W. į W, F. 
odbyły się zawody sportowa na sta- 
dionie P, W. Zdobywcy pierwszych 
miejsc otrzymali piękne nagrody ufun« 
dowane przez Powiatowy Komitet P: 
W. i W. F. Publiczności około 1500, 

WYBORY DO ZW. LEGIONI. 
STÓW, Po niezatwierdzeniu przez Zae 
rząd Okręgu Związku  Legionistów, 
wybranego zarządu Koła w Sanoku, 
odbyły się dzisiaj ponowne wybory. 
Prezesem Oddziału został wybrany 
pułkownik Csadek Zygmunt. 
Poza tym do zarządu weszli: Gorgoń 
Julian, Ekiert Michał, Stięber Jan, Mor 
rawski Józef, Zubek, prof, Rolski i 
Wisz Marian. 


Z Jarosławia 


BUDOWA KOŚCIOŁA W. KRA. 
SNEM, Odbyło się posiedzenie Komi» 
tetu budowy kościoła w Krasnem, w 
pow. Jarosławskim, na które przybyli 
pp.: delegat biskupi ks. Szpetnar, stas 
rosta Kocół, ppłk. dypl, Gruszka oraz 
prof, Politechniki lwowskiej p. Osińv 
ski, (AB). 

NOWY ZARZĄD W ZW. STRZ, 
W tych dniach odbył się powiatowy 
zjazd delegatów Związku Strzeleckie: 
go, na którym dokonano wyboru nos 
wego zarządu. Prezesem został p, Ty- 
ralski, sekretarzem zaś-p. Meder. 

NOWE, CHRZEŚCIJAŃSKIE 
ATELIER FOT, W Jarosławiu, przy 
ul. Trzeciego Maja 57, otwarto niedaw 
no nowe, katolickie atelier fotograficz- 
ne pod nazwą „Jadwiga“, Nowej plas 
cówce życzymy pomyślnego rozwoju. 


Z Sokala 


Z DZIAŁALNOŚCI O. T. R, W 
SOKALU. W związku z ogólnym obes 
cnie pędem wsi do handlu O. T. R. zas 
łożyło nowe sklepy Kółek roln. w An. 
tonówce, Boratynie wsi, Cielążu kol., 
Komarowie, Rawszczyźnie, Rzeszowi« 
cach, Sulimowie kol. j Wazowie, Obe- 
cnie zaś ma powstać sklep K, R. w, 
Bełzie, W okresie miesięcznym przes 
prowadzono lustrację w następują- 
cych sklepach: Gruszów, Stanisławów: 
ka, Dobraczyn, Cieląż, Wawszczyzna, 
Boratyn wieś i Perespa, które wykaza« 
ły- na ogół wyniki dodatnie, przy czym 
stwierdzono wzmożenie się obrotu, 
szczególnie w Perespie, Również stara: 
niem O. T, R. zorganizowano Sekcję 
Trzody Chlewnej. Celem poprawienia 
pogłowia świń, O. T. R. wystarało się 
o kredyt w Państw Banku Rolnym na 
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2.000 zł, na zakupno materiału be- 
konowego, który zostanie roprowa: 
dzony wśród małorolnych członków 
Kółek Roin. w formie pożyczki w na- 
turze, Obecnie O, T. R. organizuje 
wycieczkę do Liskowa na Wystawę 
„Praca i kultura wsi“, W związku z 
tym urządzono szereg zebrań w K, R. 
wyświetlając film „Lisków“ — wzoros 
wa wieś polska. 

USIŁOWANE ZABÓJSTWO. Hryć 
Ułada z Byszowa tut. powiatu został 
onegdaj ciężko postrzelony w obydwie 
nogi przez nieznanego osobnika w czas 
ie ścinania trawy w lesie byszows 


skim. 

LĄDOWANIE SZYBOWCA. Na 
terenie miasta Bełza wylądował engdaj 
szybowiec, pilotowany przez instruk- 
tora Olecha Kruczkowskiego ze szkoły 
szybowców z Bezmiechowej, Szybows 
cem, który wylądował przymusowo, 
zaopiekował się Posterunek P, P. 


Z. Kołomyt 


POSIEDZENIE KOŁA RODZI: 
CIELSKIEGO, Onegdaj odbyło się po 
siedzenie Koła Rodzicielskiego w Ko» 
łomyi w związku z aferą maturalną, 
Zebrani apelują do Pana Ministra W. 
R. i O. P,, by zarządził natychmiasto: 
we przeprowadzenie egzaminu dojrza* 
łości, 

AKCJA SANITARNA, W związku 
z podniesieniem stanu sanjtarnego mia 
sta Kołomyi pracuje obecnie 5 komisyj 
pod przewodnictwem lekarzy. 

CHOROBA ŚWIŃ W POWIECIE 
KOŁOMYJSKIM, W gromadzie Pia- 
dyki na folwarku dr, Antoniego Guni 
okazała się groźna choroba świń t. zw. 
różyca. 

IGNACY PADEREWSKI Ww KO: 
ŁOMYI, Jak nam wiadomo na ekranie 
kina „Mars“ ukaże się film p, t. „Sona- 
ta księżycowa” z naszym rodakiem i 


znakomitym mistrzem tonów Ignacym 
Paderewskim. który zgodził się na usil 
ne prośby przedstawicieli świata arty: 
stycznego i muzycznego pozostawić 
swoją grę na wieczną pamiątkę obec» 
nego i przyszłego pokolenia, 


1 ; 
Z Drohobycza 


ECHA AFERY SKARBOWEJ W 
DROHOBYCZU. Na polecenie sę 
dziego śledczego Durkalca zostali wys 
puszczeni na wolną stopę urzędnicy 
Urzędu skarbowego, aresztowani w 
związku z dokonanymi nadużycjami w 
tut. Urzędzie skarbowym a to Michał 
Jarema, Michał Solski i Mieczysław 
Bardecki. 

UJĘCIE WŁAMYWACZY W 
TRUSKAWCU. Policja aresztowała 
Szymona Szweda i Michał Rowińskie* 
go, którzy dokonali kradzieży towarów 
kolonialnych w sklepie Andrzeja An- 
druszczaka w Truskawcu, 

KATASTROFA AUTOMOBILO- 
WA W DROHOBYCZU, Wczoraj 
pięciu rowerzystów zdążało z Droho- 
bycza do Truskawca. Na jezdni, wios 
dącej do Truskawca, na skręcie nadjes 
chało auto p. Bienstocka z Drohoby: 
cza a kierowane przez szofera Józefa 
Balińskiego. Ponieważ rowerzyści je- 
chali nieprzepisową szybkością, na 
skręcje ulic nastąpiło zderzenie auta z 
cyklistą Janem Buczkiem z Lipowca 
(pow. Drohobycz). 

Skutki zderzenia były fatalne. Auto 
najechało na słupek betonowy obok 
mostu i uległo zupełnemu roztrząska» 
niu, rowerzysta Jan Buczek został cięż- 
ko ranny i przewieziono go w stanie 
ciężkim do szpitala w Drohobyczu, 
szofer Józef Baliński doznał obrażeń 
twarzy. Dalsi pasażerowie w liczbie 7 
doznali lżejszych kontuzyj (Zak) 


nn a 


Z piśmiennictwa 


„Przegląd Klasyczny”, zeszyt 1—4 
(styczeń » sierpień 1937), str, 296, 

Miesięcznik ten, poświęcony metos 
dologii i dydaktyce filologii klasycze 
nej, pod redakcją i nakładem prof, 
R. Ganszyńca, rozpoczyna trzeci rok 
istnienia i wyrobił już sobie dobrą, 
godną zaufania markę. Właśnie uka- 
zał się imponujący tom o 19 arkuszach 
druku (!), nadzwyczaj ciekawy nie 
tylko dla fachowców, ale i dla laików. 
Znajdujemy tu mądre uwagi laureata 
Nobla, Tomasza Manna o wdrażaniu 
w mowę, potem rewelacyjną rzecz 
prof, Fiszera o Puszkinie — fragment 
jego romansu o Petroniuszu, po raz 
pierwszy spolszczony, a wielce podos 
bny do „Quo wadis* Sienkiewicza. 
Dalej przydługie, ale źródłowe studium 


St. Więckowskiego z dziejów ostatniej 
reakcji pogańskiej w Rzymie w dru- 
giej połowie IV, wieku. P, Rudniewa 
przytacza sąd Puszkina o Tyberiuszu, 
wysoce szacujący ponurego cezara, P. 
Gutman porusza zagadnienie kłams 
stwa w filozofii grecko - rzymskiej. 
Obok tego dużo zgrabnych tłumaczeń 
poezyj i zwłaszcza wyjątkowo obfita 
biografia, informująca o ruchu euros 
pejskim na polu starożytniczym i daje 
zbyt ostre miejscami recenzje publikas 
cyj polskich, Uzupełniają zeszyt: 
kronika z wiadomościami o nowych 
wykopalisk archeologicznych, zjas 
zdach, nekrologach, oraz niezmiernie 
interesująca w swej szczerości autobio- 
grafia świeżo smarłego prof. Strycham 
skiego. 


OGŁOSZENIA 


W tej rubryce zamieszczamy 

wszelkie ogłoszenia miesza 

kaniowe przy 3 razach do 10 
słów, 2 razy bazpłatnie. 


komfortowe 


217.69. 


STRZAŁA 3 


APARTAMENT 


luksusowy pięciopokojowy, 1 pokój kawalerski, umeblo+ 
pełnokomfortowy, ogród os 
raz czferopokojowe pelnos 


kolica Techniki. Telefon — 


POKÓJ 


ELEGANCKI 


wany, frontowy, (Długosza 
1. 19, lewy parter. 


6387 
DO WYNAJĘCIA 


trzy pokoje, kuchnia, z kom 
fortem od zaraz. Łyczakows 
ska 99. 6388 


anie, Os 


6382 


(boczna Nabielaka) 4 pokoje 
słoneczne, 2 balkony, pełny 
komfort, Il. p. od 1 sierpnia, 
Tel. 282-00. — Ogląda: 

11—14. 6368 


CZTERY 


duże pokoje, komfort, parter 
do wynajęcia. Kopernika 42a 
6380 


umeblowany, osobne wej; 
Ście, łazienka, wynajmę. — 
Magazynowa 1/3, 6385 


POKÓJ 
słoneczny, balkonowy, ume 
blowany — odnajmę Pas 
niom na stanowisku. — Kos 
nopnickiej 14, m. osiem. 

6386 


EJ 


SZOPENA 7, 
pierwsze jigo sala z 
przepokojem lub 3 pokoje, 
kuchnia, bez łazienki, 

6300 


(nil przew molo oraz wszelkim owadom 


CZTERY j, 
pokoje, kuchnia, pelnokom: 
fortowe, centroogrzewanie, 
nadające się na ordynację 
lekarską, do wynajęcia As- 
nyka 2, Il. p. Oglądać 1—3 
oraz 6--7 6410 
DO WYNAJĘCIA 
4„pokojowe mieszkanie kom 
fortowe z kuchnią, naprzes 
ciw Politechniki od zaraz. 
Wiadomość u dozorcy. — 

Głęboka 1. 
POKÓJ 


z klatki (na biuro) umeblos 
wany na stale lub czasowo. 


OBRAZY 


oryginały melarzy polskich, 
najtaniej, dogodne warunki, 


Salon Obrazów 


Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11 
telefon 265-86 1256 


TERMOMETR 


LEKARSKIE, chemiczne, 
kąpielowe i zaokienne poleca 
firma 1391 


KOPERNICKI i SYN 


Lwów, Hetmańska 12 


GROT RAKS tel. 234-24. P, K. O. 143.590 
FORTEPIAN 

TRZYPOKOJOWE ia ZY PER = 

i „piętro, 

pelnokomfortowe mieszka, | Jachowicza 18, IE. piętro, 

nie, bez podatku, do wynas | 72 lewo. Oglądać 8—10. 
jęcia Grochowska 20. EBI: Ez 

6395 | p OSTROWŁOSE 

Rz | Foksy, rasowe, szczeniaki do 

CZTEROPOKOJOWE, edania. Płaśnika |. 25, 
trzypokojowe, pelnokomfor | żę dworcem Łyczak 


towe, słoneczne, balkonoś 
we. Wiśniowieckich 1, 
wynajęcia, 

POKÓJ 
kawalerski, umeblowany, 
zaraz do wynajęcia. Pokój, 
kuchnia, komfort, od 15. 6. 
Gundulica 17, boczna Pos 
nińskiego, tel, 29649. 


do 
1 


6391 


NIEKRĘPUJĄCY 
pokój, telefon, łazienka, uz 
trzymanie, Sapiehy 51, mie; 
szkanie osiem. 538 


CZTERO-POKOJOWE 
mieszkanie sloneczne, pelno- 
komfortowe, cieple do wy- 
najęcia Murarska 34 6403 


POKOJ 

z osobnym wchodem dla 
Pań do wynajęcia Wolność 
12a m. 7 bocz. Janowskiej 
6404 


PIERWSZORZĘDNE 
pięciopokojowe mieszkanie 
I „piętro do wynajęcia od 
lipca Kadecka 8 oglądać 
12—3 dozorca 6405 


4 POKOJE 
Jasne, ciepłe, pełny komfort 
Tarnowskiego 54 Il p. 6407 


6392 
6394 
J 
640: 
9 
1. 33. 


za dworcem Łyczakowskim. 
4398 


NAPRAWA 
TOREBEK DAMSKICH 
oraz sprzedaż majmodnicjz 
szej galanterii skórzanej po 
cenach najniższych tylko i 

PRACOWNIA 
RYMARSKO - GALANTERYJNA 
N. BARER, Lwów 
Sykstuska 2, obok firmy 
„Salamandra“ 1863 


MOTOCYKL 

okazyjnie sprzedam  Dmu+ 

Kochanowskiego 
6397 


chowski. 


UNIEWAŻNIAM 
zgubiona legitymację szkol 
na Nr. 508, wydaną na nas 
zwisko Henryk Musiał. 


INTERNAT SS. DOMINI- 
KANEK 


we Lwowie, ul. Kochanow< 
skiego 1. 70, przyjmuje dzie: 


wczynki na przystępnych 
warunkach, uć jące do 
szkół p tych, gims 


nazjów, liceów handlowych 
i przemysłowych. 6402 


PIERWSZA 
parowa chemiczna pralnia 
poszukuje spólnika z współ- 
pracą. Bliższe wiadomości 
kancelarjaadwokacka, Lwów, 
Bielowskiego |. 3 640! 


DEKORACJE 
Wnętrz, Brokaty, 
szy Skład Freilich, 
ska 21. 


GAZUJE, 
wióruje, cyklinuje, 
szcza zremontowane micsz- 
kania. „Czystość“, Kotlar- 
ska 12, tel. 259-17. 616 


a RADZIMY e 


PRZED ZAKUPNEM JAKIEJKOLWIEK BIELIZNY 
MĘSKIEJ, DAMSKIEJ, DZIECINNEJ LUB POŚCIELO- 
WEJ OGLĄDNĄĆ (BEZ OBOWIĄZKU KUPNA) 
WYROBY I CENY ZNANEJ FABRYKI BIELIZNY ŠI 
„P AW, 


Lwów, 


SykKstuska 1 


Najnowsze kapelusze męskie, czapki 
wojskowe, studenckie, cywilne 


poleca Wytwórnia chrześcijańska 


2026 


Jan Wittman, Lwów. Trybunalska 1 


4 POKOJE 
pół komfort, od 1 lipca 
Chmielowskiego 9 _ 6408 


SPRZEDAŻ 


W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za siowo 
kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 
——- - LL 


KUPIĘ 
maszynę do pisania w do- 
brym stanie. Zgłoszenia do 
Adm. pod „Underwood“ 6409 


WILL. 
ul. Zadwórzańska, cztery 
pokoje, Kuchnią, komfort, 
ogród, do sprzedania. Ine 
formacje, ul. Szymonowi» 
czów 16_A, mieszkanie 7, — 
między 3—4. 6396 


MEBLE 
najtaniej, najkorzystniej zas 
kupisz na raty. Magazyn — 
Kopernika 23, róg Wronowe 
skiej. 1964 


Reklama prowadzona niefachowo 


Najlepsza lokata gotówki 
to Kupno po cenach 
dywanów perskich, 


MEBLI ANTYCZNYCH, 


okazyjnych 


antycznej 


porcelany, których wartość nigdy nie maleje — we firmie 


„DOM SZTUKI" 


(A. WIŚNIEWSKI) 
FREDRY 1, tel. 284-78 


Również MEBLE NOWOCZESNE, TAPCZANY, KLUBY, 
pokoje kombinowane. — Własna pracownia. Kupno I sprzedaż 


KTO! 


pragnie zakupić KOSMETYKI najlepszych fabryk 


krajowych 1 zagranicznych 


w największym wyborze, 


zakupi po cenach bezwzględnie najniższych 


w Perfumerii 


S. FEDERA 


Lwów, Sykstuska 7. — Filia Kopernika 15a 


Uwaga na Firmę: 


S. FEDER!!! 


Powolujący się na powyższe ogloszenie otrzyma 


piękny upominek. 


1878 


to błądzenie 


naoślep. Ustrzeże Cię od tego pomoo fachowa, którą znajdziesz 
w dziale ogłoszeniowym 


„Dziennika Polskiego 


CENNIK OGŁOSZEŃ 
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poleca „BARWA“ Sp. z 0. 0. Przedtem 
Ludwik Hoszowski 


Lwów, Akademicka 3, 
Telefon 206-69; 


1937 
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